
d 15 — Rocznik XIX.
Za Kedakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Wilkeimowskiró placa pod Nr. 15.

Dziennik Poznański ..... . . ,
wychodzi codziennie z wyjątkiem poaiedz alkow I ani

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

ed wierna drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 80 len. (iacl. tłumaczenia).

Listy
do Bedslcyi. Administracji i Ekspedycji winny być 

frankowane.
DZIENNIK POZNANSK

Sobota, 20 stycznia 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
miecki em i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgi'. Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego uiemiecko-austrystckiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi aie zwracają się i niszczone będą

W Paryżu L
W Hamburga,------„„„
atrasse 24 i Central-Annonceu-Bureau dor Deutachen Zeitungen,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
i braira An T „vnmbnnrff Rue de Tournon No. Ifi, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
. A “„¿r„ “ “ „.a Voîî.™ Rariinie Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Rosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invahdendank“ Behreu- 
'à„fr«l-An,,n„«a„ rinr Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

wie : L. Zboralski.
W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze-

POZNAŃ, 19 stycznia.

Nie wiadomo do tej chwili, jaki był przebieg wczo­
rajszej wiełkićj rady otoinańskićj, zwołanćj dla powzięcia 
ostatecznej uchwały co do przedłożonych na poniedział­
kowej konferencyi pełnomocnikom tureckim propozycyi 
zebranego nad Bo-forem areopagu dyplomatycznego. Na­
tomiast ogłasza Kölnische Ztg w tekście dosło­
wnym przedłożone przez lorda Salisburego na ponie- 
działkowem posiedzeniu uchwały delegatów europejskich, 
uchwały mające stanowić minimum żądań dyplomacyi 
zagranicznej. Powtarzamy je tutaj:

Postanowienia odnoszące się do Bośnii, Hercogowiny 
i Bułgaryi opiewają: Jenerał-gubernatorowie tych pro- 
wincyi mogą być w pierwszych pięciu latach mianowani 
jedynie za poprzednićm oświadczeniem mocarstw, że nic 
nie mają przeciw tym nominacyorn. Prowincye będą 
podzielone na sandżakaty z mutessarifami na czele, mia­
nowanymi przez Portę w skutek propozycyi walich (gu­
bernatorów) na pewien przeciąg czasu i kantony, nahije 
i mudirliki z 5 do 10,000 ludności. Będą urządzone 
władze kantonalne, wybierane przez ludność poszczegól­
nych gmin, a których zakres działania będzie się roz­
ciągał na wszystkie sprawy dotyczące kantonu, jako ta­
kiego. Dalćj mają być zaprowadzone zebrania prowin- 
cyonalne, a członkowie ich obierani przez rady kanto­
nalne na przeciąg lat 4. Do zakresu tych rad należy 
ustanawianie budżetu prowincyonalnego wedle pewnego 
należycie określonego systemu i mianowanie prowincyo­
nalnego wydziału administracyjnego, który będzie musiał 
odwoływać się do decyzyi walich (namiestników) w ra­
zach przekroczenia zwyczajnego i pojedynczego wykona­
nia ustaw i postanowień administracyjnych. Rady pro- 
wincyonalne i kantonalne zajmą się rozdziałem i pobo­
rem podatków'. Wyjątek w tej mierze stanowią pobory 
celne, pocztowe, telegraficzne, niemnićj podatki od tytu- 
niu i alkoholu. Wy dzierga wianie podatków jest zabro- 

ione. Budżet prowincyonalny ma być układany co pięć 
t na podstawie przeciętnych dochodów. Część do- 
odów należy obracać na oprocentowanie i umorzenie 
igu publicznego, tudzież na inne potrzeby całego pań- 
"d. Nadwyżka pozostaje w kasach prowincyonalnych 
.organizacya sądownictwa ma nastąpić w duchu obszer- 
ejszćj niezawisłości urzędu sędziowskiego. Mianowanie 

sędziów przy* cywilnych i karnych sądach przychodzi do 
skutku za pośrednictwem namiestników a za przyzwole­
niem prowincyonalnego wydziału administracyjnego; człon­
ków trybunałów ape'acyjnych mianuje sama Porta na 
wniosek namiestników Posiedzenia odbywają się przy 
drzwiach otwartych. Władze kościelne orzpkają jedynie 
w sprawach wyznaniowych. Zapewnia się najzupełniejszą 
wolność sumienia. Gminy utrzymują własnym kosztem 
duchowieństwo, kościoły i szkoły. Przymusowe nawra­
canie jest najsurowiej wzbronione. Język krajowy ró­
wnouprawnionym jest w urzędach krajowych z językiem 
tureckim. Nie wolno jest władzom uciekać się do po­
mocy wojsk nieregularnych. Zostanie utworzona milicya 
narodowa tudzież żandarmerya narodowa z chrześcian 
i muzułmanów, których cyfra będzie odpowiadała, licze­
bnemu stósunkowi ludności miejscowej. Oficerów niż­
szych stopni mianują namiestnicy. Zaciągi czerkie- 
skie są wzbronione. Skazanym łub ściganym za poli­
tyczne przestępstwa chrześcianom nadaną zostanie ogólna 
amnestya. Położenie właścicieli ziemskich i mniejszych 
dzierżawców ma uledz zmianom zapewniającym poprawę 
smutnej ich doli Rząd ułatwi wychodźcom powrót do 
kraju, niemnićj nabywanie napowrót utraconćj ziemi i 
utraconego obywatelstwa. Zaprowadzenie tego wszystkie­
go nastąpi w przeciągu trzech miesięcy. Co się zaś ty­
czy złożenia władz nadzorczych (komisyi kontrolującćj) 
to mocarstwa powołają do życia dwie władze nadzoru-

Komedyanci życia.

POWIEŚĆ WĘ G-1 E R S K. A.

M. Jókaja.

Namocy au t o ryz a c y i j en e rainé j
przełożył

G. Je • • < < •

TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12 i 14.)

Głównym czynnikiem w potrawach księżnćj był 
zwierzęta z zimną krwią: ryby, raki, żaby, ślimaki. Ma 
damę Corysande zaś tylko z magnetycznym dreszczer 
zdolna była pomyśleć o podobnych zwierzętach. Ni 
jadała ryb, a z amfibiami zupełnie już żyła w roz 
bracie.

Z potraw mięsnych tylko zwierzyna rozmaita miał 
prawo obywatelstwa; ale i tę podawano tak przygotc 
waną, że każdy nieuprzedzony musiał mniemać, że c 
tam właśnie się rozkrawa jest rodzaj sera czekoladowi 
barwy, a nie zając pieczony; a gdy podano madami 
Lorysandzie potrawę mahoniowego koloru z rekomenda 
cyą, że to przepyszny cąber z bobra, wtedy w skryte 
sci serca uczyniła ślub uroczysty, iż zaraz po powroci 
do domu pożegna się z kapeluszem bobrowym, aby j( 
Wty, przenigdy nie przypominał tego dania.

Księżna i tu eksplikowała wszystko jak najszczegć 
iowićj, na co to jest dobre, a od czego tamto chroń

jące celem czuwania z jednej strony nad przeprowadze­
niem powyższych postanowień, a z drugićj popierania 
urzędów miejscowych w utrzymaniu porządku i bezpie­
czeństwa publicznego. Władze te otrzymują szczegółowe 
instrukcye.

Powyższe propozycye są jeno cieniem pierwotnych 
a slabem odbiciem warunków, jakie chciano narzucić 
W. Porcie w ciągu ostatnich dwóch tygodni. Naprzód 
opuszczono kilka punktów z dawniejszych żądań, nastę­
pnie nie wzmiankowano wcale o utworzeniu osobnćj żan- 
darmeryi, o ograniczeniu wojsk tureckich do pewnych 
twierdz, w końcu o podziale Bułgaryi na dwie części. 
Sprawę odnoszącą się do komisyi nadzorującćj utrzyma­
no wprawdzie w zasadzie, ale osłabiono ją bardzo w 
praktyce.

Nie ma jednak nadziei, by Porta przyjęła i takie 
sprowadzone do minimum warunki. Dzienniki piszą już 
nekrologi konferencyi a osądzając ją bardzo ostro, po­
sądzają różne państwa o tajemne paraliżowanie jćj usi­
łowań i podsycanie uporu Porty. Nie ulega zresztą ża- 
dnćj wątpliwości, że na konferencyi ujawniły się różne 
sprzeczne prądy, które zachęcały Portę do „żartowania 
sobie“, jak mówi G o ł o s z całćj konferencyi i biorących 
w nićj udział pełnomocników. Wedle jednych miał peł­
nomocnik austryacki występować jako przeciwnik wszel­
kich projektów przedłożonych przez jenerała Ignatiewa 
a w opozycyi tćj miał znajdować poparcie ze strony re­
prezentanta francuzkiego hr. Chaudordy’ego. Według 
innych do rozbicia konferencyi przyczyniły się Niemcy, 
a w końcu posądzają o to i Anglią. Jakbądź za rzecz 
pewną uważać należy, iż historya zakulisowa konferencyi 
nie zgadza się z oficyalnemi jćj dziejami i że w pier- 
wszćj szukać należy wyjaśnienia jćj niepowodzeń.

Telegram z Rzymu donosi nam, że dzisiaj rozpo­
częły się w Izbie włoskićj obrady nad projektem do u- 
stawy o nadużyciach duchowieństwa. Projekt ten, mimo 
że jest dziełem pana Mancini’ego, winien swój początek 
panu Viglianiemu, który atoli musiał go pozostawić mar­
twą głoską do nieokreślonego czasu pod silnym opozy­
cyjnym naciskiem gabinetów Lanzy i Minghettego. Projekt 
ten ma być wypełnieniem prawa o rękojmiach papiezkich. 
— Oznacza on rozstajne drogi kościelnej polityki 
Cavoura tak zręcznie i szczęśliwie prowadzonćj przez 
gabinety pp. Lanzy Minghettego, i polityki gabinetu 
pana Depretisa, która jak się zdaje, chce wykreślić ze 
swego programu sławne hasło wolny Kościół V. 
wolnćm państwie, by wpisać natomiast hasło 
ks. Bismarcka i włoski przekład praw majowych przej­
rzany, poprawiony i powiększony! Podług projektu pa­
na Manciniego, duchowne czynności księdza mają pod­
legać surowćj kontroli politycznćj zwierzchności, która 
się staje ich sędzią. Kapłan za odmówienie absolucyi, 
sakramentów lub pogrzebu w pewnych przewidzianych 
kanonicznemi przepisami lub papiezkiemi instrukcyami 
wypadkach, może być pociągnięty do odpowiedzialności 
jak zwykły przestępca, może być skazany na grzywny 
lub więzienie za to, że obowiązek swój spełnił. Obszer- 
nićj pomówimy o tem prawie, skoro odbierzemy je w obszer- 
niejszem streszczeniu dziś dodamy tylko, że jedynym jego 
skutkiem będzie napełnienie więzień duchownymi, czego 
dotychczas Włochy umiały uniknąć.

Kończąc niniejszą rubrykę, odbieramy następujące 
telegramy:

Carogród, 19 stycznia. Wielka rada 
Porty uchwaliła jednogłośnie odrzucić 
propozycye mocarstw jako niezgodne z 
całością i niezależnością państwa oto­
man s k i ego.

Londyn, 19 stycznia. Dzienniki poranne 
poświęcając artykuły ostatniej uchwale wielkiej 
rady tureckiej prawie jednogłośnie utrzymują,

jak jedno ukrzepia, a drugie orzeźwia organizm kobiecy. 
Rafaelę zaś co chwilę gromiła, że z takim apetytem za­
jada swoje potrawy „chłopskie“, a nie chce nawet sko­
sztować jćj potraw „racyonalnych“.

— To potrawy właśnie dla ciebie. Jeźli nie przy­
wykniesz do nich, nigdy nie pozyskasz względów mężo­
wskich.

— Mamo, wołałabym nigdy nie mieć męża niż okupić 
go sobie żabami lub ślimakami.

— Mówisz sobie ot zwyczajnie jak gąska... Czemu 
madame Corysande nie pije?

Napojów była na stole wielka rozmaitość: wszystkie 
w stanie letnićj temperatury, jak potrawy a to dla tego, 
żeby zęby się nie psuły. Wina ani piwą nie było, na­
tomiast karafki z jęczmionką, chlebówką, słodką serwa­
tką, pomarańczówką itd.; były to wódki, ale nie palone, 
lecz nalewki z wody przyprawiane cukrem. Lokaj do­
puścił się oszukaństwa i w karawce z napisem: „mali- 
nówka“ postawił był przed księżną Rafaelą lekkie wino 
czerwone. Rafaela uczuła litość w sercu i nalała kie­
liszek madamie Corysandzie, za co ta niezmiernie była 
wdzięczną; ten kielich wina uchronił ją przy stole od 
ograszki.

— Widzę, że madame innych potraw zwyczajna — 
rzekła znów stara księżna. — Poczekaj madame, będzie 
przecie nakoniec coś, w czćm z pewnością zagustujesz. 
Najszlachetniejsza cząstka z wołowiny, jedyna, która 
godna służyć kobiecie na pożywienie.

— A cóżby takiego? — zapytała chciwie madame 
Corysande, ciesząc się, że po tćm wszystkićm przynaj- 
mnićj smak sobie naprawi.

W tćj chwili podano na półmisku olbrzymie serce 
wołowe nadziewane.

— Potrawy z serc zwierząt — ciągnęła dalćj księ­
żna — wzmacniają serce kobiety. Serce niewieście, jak 
wiadomo, jest o ósmą część mniejsze od serca męzkiego. 
Ten między sercem kobiecćm a męzkićm stósunek jest 
przyczyną skłonności dziewcząt do spożywania serc gę­
sich, kurzych, zajęczych itp.

Ale za żadną cenę madame Corysande nie byłaby

że z powodu odrzucenia propozycyi mocarstw 
wojna nie wybuchnie bezzwłocznie. Times 
uważa dalsze układy za możliwe i twierdzi, że 
rozwiązanie konferencyi jest prawdopodobnie 
zapowiedzią nowej fazy, w której mocarstwa 
zachodnie pozostaną tymczasowo bezczynnerni 
a trzy cesarstwa ujmą w swą dłoń dalszą akcyą.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesora regencyjnego Emila Tempellioff 

w Poznaniu radzcą ziemiańskim powiatu poznańskiego.
Dwór przybiera żałobę ¡na 4 tygodnie z powodu śmierci 

księżnej pruskiej Karólowej.
-------------- ««NM»

Wągrowiec, 18 stycznia.
(Walne zebranie wyborcze.)

]/ Na dzisiejszy dzień zwołał p. Konstanty Dziem­
bowski, jako najstarszy wiekiem członek komitetu wy­
borczego na powiat wągrowiecki walne zebranie, które 
dość licznie przez wszystkie stany było reprezentowane.

Pan Dziembowski powołany na przewodniczącego, 
zagaił zebranie i wezwał p. Wincentego Chrzano­
wskiego z Chrzanowa na sekretarza. W krótkićm 
a treściwćm przemówieniu przewodniczący wspomniał o 
stracie, jaką powiat poniósł przez śmierć świętej pa­
mięci Włodziinirza Brezy i wezwał zgromadzenie, 
ażeby przez powstanie z miejsc uczciło pamięć męża, 
który lat tyle z chlubą przewodniczył tak. w powiecie 
jak i na sejmie. — Poczem przystąpiono do porządku 
dziennego, na którym postawione były następujące spra­
wy: 1) wybór nowego członka komitetu w miejsce ś. p. 
Brezy; 2) wybór zastępcy delegata również w miejsce 
ś. p. Brezy; 3) postawienie nowej listy kandydatów do 
sejmu pruskiego, gdyż poprzednia zupełnie wyczerpniętą 
została. Jakoż na członka komitetu obrany został pan 
Kleks. G u 11 r y z Paryża, na zastępcę delegata pan 

Ziembo w ski z Roszkowa. Na kandydatów zaś 
postawieni zostali pp.:

Dr. W ł. Szułdrzyński z Siernik,
Dr. Józef Chosłowski z Ułanowa,

E. Rogaliński z Królikowa,
Wł. Kosiński z Poznania,

St. Kurnatowski z Pożarowa,
Ks. Edmund Radziwiłł z Ostrowa.

Poczćin zebranie przewodniczący solwował.

Z Kongresówki, 16 stycznia.
(Kilka szczegółów.)

(w) Do dziejów gospodarki u nas owych rzeko­
mych obrońców Słowiańszczyzny, posyłam wam fakt na­
stępujący :

Przed paru miesiącami w gubernii augustowskiej 
ks. Z o p i ń s k i śpiewając podczas nabożeństwa litanią 
do Matki Boskićj, zaintonował trzy razy: „O Matko 
Boska, królowo polska, módl się za nami.“ Za to na­
tychmiast został wysłany do gubernii ołonieckiej. Wszy­
scy zaś księża zawiadomieni zostali o tym fakcie z tem 
zagrożeniem, że jeżeliby który z nich dopuścił się po­
dobnego przestępstwa, co Kopiński, każdy z nich będzie 
do Rosyi zesłany. Pod tym okólnikiem wszyscy księża 
w całej Kongresówce podpisywać się muszą.

Jakże to wygląda w obec obrony Rosyi, upominają-

skosztowała. Przypomniało się jćj serce swego minstrela 
którem okrutny małżonek poczęstował wiarołomną żonę, 
przygotowanem jako serce jelenie. Szlachetna dama po­
tem głodem się zamorzyła.

— I ty także nie? — zwróciła się księżna do
Rafaeli.

— Nie, serca do spółki z nikim nie biorę. 
Nakoniec skończył się szczęśliwie i ten obiad. 
Rafaela ucałowała księżną mamę. Księżna przy­

ciągnęła ją bliżćj do siebie i przytuliła do łona. 
Dziewczę to było prawdziwą, postacią Diany.
—-. Pójdź, moja laleczko, moja żabko mała! Jakże

dawno nie miałam cię w swych ramionach! Powiedzże 
mi, jak się tam spracowałaś od ostatniego pożegnania 
naszego? Czy ujarzmiłaś już spory szereg serc męskich? 
Co? Pewnie tego już cały różaniec masz na pasku nie­
woli? Nie? . .. No, to pewnie jeszcze laleczką się ba­
wisz? Z listów twoich tak mało się dowiaduję. Bardzo 
krótko wspominasz o paniczach. Eugeni dobry jeździec; 
Bela głupiec; Alienor nieznośnie piękny ... ale co wię­
cćj? Co porabia Eugeni?

—• Zawsze jeszcze dobry jeździec.
- A Bela?
— Troszeczkę większy głipiec niż dawnići.
— A książę Alienor?
— Równie piękny i nieznośny jak dotychczas:
— To mi się podoba, że potrafisz tak chłodno są­

dzić o mężczyznach. Każde dziewczę ma swój ideał. 
Ale nie potrzeba zaraz, żeby myślalo dostać go kiedyś 
za męża. Wielkie to dla kobiety nieszczęście, jeśli przy­
padkiem dostanie za męża tego, którego uwielbia, bo 
staje się jego niewolnicą. Dobrego małżonka charakte­
ryzuje mierność. Mąż nie powinien być ani bardzo sła­
wny ani zbyt mądry. Imię i stanowisko w społeczeń­
stwie, odziedziczone po przodkach, więcej warte, niż zdo­
byte własną siłą. Los rodzinny zawisł od żony. Zdrowa 
żona z męża cherlaka zrobi rześkiego mężczyznę, z tchó­
rza silny charakter, z głupca człowieka roztropnego; i 
na odwrot: przy boku męża zbyt silnego kwięka i mar- 

, nieje żona, obok charakteru zbyt energicznego staje się

cćj się za krzywdy Słowian uciskanych przez Turków, 
a powiedzmy nawiasem, mimo tego ucisku stokroć szczę­
śliwszych od nas, gnębionych nieustannie przez tych nie­
powołanych obrońców Słowian?

Jeszcze słów parę. Był tu w tych dniach u mnie 
obywatel z gubernii lubelskićj i opowiadał, jak ci obroń­
cy Słowiańszczyzny postępują w guberniach zamieszka­
łych przez Unitów — a że mówił prawdę, o tćm nie 
wątpię, gdyż jest to człowiek, który nie lubi się kłam­
stwem zajmować. — Oto naczelnicy powiatów jeżdżą po 
gminach i zbierają od chłopów niby w rodzaju ofiary na 
rzecz wojny przeciw Turkom, z każdój chałupy po dwa 
korce owsa, jeden korzec mąki na chleb i po dwadzieścia 
pięć łokci płótna; rekrut każdy obowiązany jest mieć: 
jednę parę butów, dwie pary spodni i dziesięć rubli na 
umundurowanie.

Nazywa się to dobrowolną ofiarą — „dobrowolną 
ofiarą mienia i życia dla cara.“

Radbym, abyś Szanowny Redaktorze po zestawieniu 
choćby jednego powyższego faktu uczynił sens moralny, 
ja bowiem tak bezczelnćj hipokryzyi pojąć nie mogę — 
tćm więcćj, że tu z podobnemi faktami ucisku na każ­
dym kroku spotykamy się.

Berlin, 18 stycznia.
(Z sejmu.)

(m) Na dzisiejszćm posiedzeniu Koła sejmowego, 
zwołanćm w celu ukonstytuowania się, wybrano prezesem 
dr. H. S z u m a n a, wiceprezesem członka izby panów p. 
Ludwika Śląskiego, sekretarzami pp. dr. Fr. 
Chłapowskiego i dr. Kamierowskiego; 
kwestorem p. Emila C z a r 11 ń s k i e g o. Do ko­
misyi parlamentarnćj wybrani pp. Kantak,Lysko- 
wski i Magdziński; zastępcami komisyi parlamen­
tarnćj zostali pp. Emil Czarliński i Wierz­
biński. Z wyjątkiem kwestora, wybranego na całą 
legislaturę bieżącą, wszyscy inni, odpowiednio do pro­
cedury przyjętćj w izbie, wybrani tylko na 4 tygodnie. 
Z izby panów nikt nie był obecny.

Sprawa wschodnia.
W wiełkićj radzie czwartkowćj odbytćj w Carogro- 

dzie dla ostatecznego zawyrokowania o propozycyach 
mocarstw, miało wziąć udział 200 osób: Mahometanów, 
chrześcizn i żydów. Między innemi zaproszono na nią: 
patryarchów greckiego, ormiańskiego, katolickiego, tudzież 
bułgarskiego eksarchy. Do Neue freie Presse 
telegrafują z Pery, że odjazd delegatów jest już rzeczą 
postanowioną i że przed odjazdem będą mieli posłucha­
nie u sułtana. Turcy są tego zdania, że odjazd amba­
sadorów nie zmieni położenia na ich niekorzyść, gdyż 
będzie jeszcze dość czasu do układów. — Otoczenie 
sułtana jest bardzo wojownicze. — Tysiąc derwiszów 
pod wodzą Szeik Achmeda paszy zgłosiło się do 
wojska. Pesther Lloyd pisze — że na wypa­
dek odjazdu ambasadorów z Carogrodu będzie miał 
hr. Zichy osobne u sułtana posłuchanie dla zademon­
strowania, że Austrya nie żywi bynajmuićj dla Turcyi 
nieprzyjaznych intencyi. Ten sam dziennik zapewnia,”że 
odjazd ambasadorów nie znaczy jeszcze zupełnego zer­
wania stósttnków dyplomatycznych. W kołach dyploma­
tycznych są tego zdania, że po wyjeździe ambasado­
rów rozpocznie Rosya za pośrednictwem 
mnićj skompromitowanćj osobistości no­
we układy z W. Portą.

Ze wszech stron dochodzą dziś wiadomości o zbro­
jeniach. Listy kiszeniewskie zaniepokajające o zdrowiu

trwożliwą laleczką, a jeśli mąż za wiele ma rozumu, 
wnet żona będzie istotą bez woli, bez zdolności do sa­
modzielnego myślenia... Cóż tam ojciec porabia, czy 
zdrów?

— Na pożegnaniu był bardzo wesoły. Zasyła ci po­
całunek przezemnie.

— Dziękuję; a wywzajemnisz się mu odemnie ? Ży­
liśmy z sobą bardzo czule i serdecznie. Pewnie wiesz 
o tem. Ale powołanie jego nie pozwala mu nosić wię­
zów kapryśnćj kobiety. On musi żyć w świecie, ja po­
za światem. Jego czas za dnia, mój w nocy. Czy goście 
wasi pytają czasem o mnie?

— Zawsze ukłony ich załączam ci w liście.
Tu madame Corysande przypomniała sobie polece­

nie brata Napoleona.
— Księżna pani raczy pozwolić, że i ja złożę na 

ręce jćj pocałunek pożegnalny; mam polecenie.
— Od kogo?
— Od Napoleona Żarskiego.
— A, Napoleon był u was?.. . O nim nic w li­

stach nie wspominałaś.
— Nie myśląłam o nim — odpowiedziała Ra­

faela.
Księżna podała madamie Corysandzie rękę do po­

całowania.
— Dziękuję panu Żarskiemu za pamięć. Z tego 

młodzieńca będzie kiedyś jeszcze wielki człowiek. Mo­
żesz madame powiedzieć mu, że ja tak wróżyłam. Wiel­
ki człowiek!. ..

— Dla czego tak sądzisz? — zapytała Rafaela.
— Bo ludzie nie chcą się poznać na 

nim....
Księżna nie mogła tego wytłumaczyć bliżćj, bo na­

gle błyskawica oświetliła salę przez otwarte okno. Bu­
rza tak szybko nadeszła, że dopiero po tej błyskawicy 
ją dostrzeżono.

Okna były otwarte, zasłony do połowy tylko spu­
szczone; błyskawica mogła pokazać się w całćj wspania­
łości i przyćmić światło lamp.

— A, co za wspaniała burzał — zawołała stara
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w. ks. Mikołaja Mikołajewicza przynoszą wiadomości. 
Stan zdrowia głównodowodzącego miał tak się pogor­
szyć, że w Petersburgu myślą dzisiaj na seryo o wybo­
rze jego następcy. Wedle depeszy nadesłanej pod dn. 
17 bm. z Petersburga do Pol. C o r. postanowiono po­
wierzyć jenerał -adjutantowi Kryżanowskiemu, dzisiaj 
jenerał-gubernatorowi Orenburga wyższą komendę przy 
armii południowej, podczas gdy znany korespondent Ki- 
szeniewski do P o 1 i t. C o r. mieni następcą w. księcia 
bądź jenerała Miliutina, bądź ks. Boriatyńskiego. Po­
nieważ atoli w tćj chwili szef sztabu jeneralnego Nie- 
pokojczycki zastępuje w. księcia, przeto chory brat ce­
sarski w tym tylko razie zostałby prawdopodobnie od­
wołany i zastąpiony inną osobistością, gdyby Rosy a za­
mierzała na seryo wystąpić z stadyum demonstracyi mi- 
litarnej a rozpocząć akcyą wojenną.

Wiedeńska P r e s s e odbiera następujące depesze 
prywatne:

Petersburg, 17 stycznia. Jenerał - porucznik 
Duchowski, szef sztabu jeneralnego armii kaukazkiej, 
postawił w ministerstwie wojny wniosek o wydalenie z 
armii polnych wszystkich mahometan i rozdzielenie ich 
między milicye i załogi forteczne, a to w ten sposób, by 
każda taka załoga przynajmniój w dwóch trzecich czę­
ściach składała się z chrześcian.

Jenerał Tottleben zdał raport ministrowi wojny o 
obwarowaniach nad morzem Czarnóm i doniósł, że u- 
zbrojenia i ufortyfikowania Oczakowa i Kieburna już u- 
kończone.

Jassy, 17 stycznia. Jenerał Nikityn przybył do 
Kiszeniewa, zkąd po kilkudniowym pobycie odjedzie do 
Petersburga. Do kiszeniewskiśj komendy zaniesiono cięż­
kie skargi przeciw działalności w Serbii Czerniajewa, 
Izmaiłowa i Miedwiedowskiego.

Z Podwołoczysk piszą do Dziennika Pol­
skiego:

Kilka tygodni bawiłem w Besarabii i kilka razy za­
glądałem do Kiszeniewa. To co dotychczas mówiono o 
złym stanie armii południowój, jest tylko setną częścią 
prawdy istotnój. Faktem jest, że w początkach żołnie­
rze nie mieli butów, konie podków, a lawety armat. Gdy 
zebrano pierwsze sto tysięcy, chaos był tak ogromny, 
że przez ciąg trzech tygodni pojedyncze bata­
liony i szwadrony szukały swoich pułków, nie mogąc ich 
znaleźć. Możecie mieć z tego wyobrażenie, jak wzorową 
jest administracya w armii rosyjskiej. Pożywienia było 
wprawdzie dosyć, ale brak paliwa nie pozwalał żołnie­
rzom gotować mięsa; musieli więc jadać mięso surowe, 
co i dziś się wydarza.

Rozprzężenie w pułkach niesłychane, o wojskowćj 
karności ’ani mowy nie ma. Od r. 1863, t. j. od pol­
skiego powstania, jeneralicya nie dowierzając oficerom, 
którzy jako ludzie więcćj inteligentni sympatyzowali z 
powstańcami, broniącymi słusznśj sprawy, zaczęła w u- 
mysłach prostych żołnierzy szczepić niedowierzanie ku 
oficerom; fatalny ten system trwa do dnia dzisiejszego, 
a skutek jest ten, że teraz żołnierz ani chce słuchać o- 
ficera.

Mówiono rni o rozstrzelaniu kilku wyższych woj­
skowych, oskarżonych o bunt formalny. Za defraudacje 
uwięzili także kilkudziesięciu, chociaż powinniby uwięzić 
większą połowę, ponieważ widziałem na własne oczy, 
jak oficerowie sprzedawali proch całe mi wo­
rami.

W Krzemieńcu widziałem na własne oczy kilka so­
tni kozaków. Żaden z nich nie był po ludzku odziany, 
niektórzy mieli słomiane kapelusze, lekkie płócienne pan- 
talony, inni jakieś okrycia na plecach, podobne do man- 
tyłek kobiecych. Siodeł było najmniej dwadzieścia ga­
tunków — broń jeszcze różnorodniejsza. I to się na­
zywa armią, mającą świat zawojować! .. .

Do Dziennika polskiego telegrafują z Pod­
wołoczysk pod dniem 17 stycznia: Według najlepszych 
wiadomości, w skutek ostatnich awantur w armii połu­
dniowej, na rozkaz z Petersburga wycofują wojska z Ki­
szeniewa, rozlokowując je w kierunku północnym. Aryer- 
garda armii oprze się aż o Ukrainę. W Kiszeniewie sa­
mym zostanie bardzo mała załoga.

Ten sam dziennik dowiaduje się, że w Kiszeniewie 
rozstrzelano pułkownika i sześciu ofi­
cerów. Podajemy tę wiadomość jak i inne, nie biorąc 
na siebie żadnój odpowiedzialności za ich wiarogodność.

Z Odesy donoszą do PetersburgskichWie- 
domosti, że w głównej kwaterze armii południowej 
przedsięwzięto energiczne środki celem najlepszego urzą­
dzenia sanitarnej strony wojsk. Potrzeba najmnićj je­
szcze 400 sióstr miłosierdzia. W Odesie Towarzystwo 
opieki nad rannymi urządza szpital na sto łóżek. Przy 
szpitalu tym jest już 35 sióstr miłosierdzia; pensyi do­
tąd nie pobierają, ale w przyszłości, w razie wojny, ma­
ją być płatne. Całe miasto podzielone zostało na kilka 
sanitarnych części i lekarze już są zamianowani.

Dostawy dla wojsk w Odesie, podług K i j e w 1 a- 
n i n a, podjął się na licytacyi niejaki Kogan. Siana 
zobowiązany jest dostawić 1,700,000 pudów po 54 kop. 
za pud — a kupuje od 17 do 54 kopiejek pud. Do-

księżna i usunęła zasłoną zupełnie na bok, aby użyć wi­
doku bez przeszkody.

Madame Corysande zaś bała się błyskawicy i grzmo­
tu bez miary. Gdy zbliżała się burza, zwykła była za­
mykać się w pokoju; a gdy burza zbyt srogo szalała, 
szukała schronienia na łó?ku pod kołdrą. Do tego je­
szcze miała ten przesąd, że piorun lubi szczególniej 
przez otwarte okno wpadać do domu. Stara księżna 
atoli uchwyciła obie panny za ręce i poprowadziła do 
okna, każąc im podziwiać Wspaniałe zjawisko przyrody, 
te krzyżujące się w zygzaku strzały ogniste wśród cie- 
mnćj nocy.

— Takie chwile uroczyste ukrywają w sobie taje­
mnicę stworzenia — szepnęła księżna drząććj madamie 
Corysandzie na ucho. — Kipiąca elektryczność działa 
zapładniająco na rośliny i zwierzęta. Przy świetle bły­
skawicy tworzy się zarodek trufli. To fakt uznany przez 
uczonych.

A dalćj tłumaczyła księżna swojćj ofierze, trzyma- 
nćj wciąż na uwięzi, tę moc błyskawicy tak jasno i wy­
raźnie, że biedna madame Corysande zaczynała bać się 
burzy mnićj więcej tak, jak natręta.

— Tak piękne burze, to moje uroczystości — rze- 
kła książna zachwycona jedną z jaskrawych błyskawic 
i następującym tuż po niej grzmotem przeciągłym. — 
To mój koncert, mój teatr, jakiemi ludzie za dnia ży- 
jący ucieszyć się nie mogą. W takich chwilach zapo­
minam, żem człowiek, żem na ziemi. Lubię tę okolicę 
dla tego właśnie, że częste bywają tu burze. O, o, jak 
piorun spadł ten promień z nieba! A po nim co to za 
orkan huczny! Wspaniała ta muzyka nocna!

Burza szybko minęła. Szkoda! . . . Jednak uczuła 
się księżna pokrzepioną.

Była godzina druga po północy.
Tu była to godzina druga po południu.
— Teraz najpiękniejszy czas na przechadzkę, ma­

dame Corysande.
— Księżna pani po kurytarzu myśli się przecha­

dzać? ...

stawa sucharów dla armii jeszcze nie została wystawioną 
na licytacyą.

Ruch kolejowy na linii riażsko-wiaziemskićj 
— wstrzymany chwilowo skutkiem przewozu wojsk, na 
nowo rozpoczął się od 13 b. m.
«■■»^"PgwiaiaBsesaaiaai^aaBBza^EffacaaagBgmaaeamaMi mim...

NIEMCY.
ii- Berlin, 18 stycznia. Za dni kilka mają się 

odbyć wybory ścisłe na posłów do parlamentu w tych 
kilkudziesięciu okręgach wyborczych Niemiec, w których 
żaden z postawionych kandydatów nie otrzymał absolu­
tnej większości głosów. Stronnictwo narodowo - libe­
ralne, chcąc jak największą liczbę przeprowadzić swych 
kandydatów, postanowiło połączyć się przy wyborach 
ściślejszych z frakcyą postępowców i ku temu celowi od­
było się w Berlinie zebranie wyborców, na którćm ku 
wielkiemu zgorszeniu liberałów niemieckich oświadczył 
poseł Duncker, że postępowcy odrzucają wszelki kom­
promis z national-liberałami i że w tćj samej chwili, w 
której by podobny kompromis miał przyjść do skutku — 
złoży swój mandat. Stronnictwo national-liberałów, które 
mało co nad stu przeprowadziło kandydatów, nową a 
niespodziewaną ponosi klęskę i na pewno już mu obecnie 
przepowiedzieć można, że większość nie będzie po jego 
stronie w przyszłym składzie parlamentu.

Sejm obecny prócz etatu zajmować się będzie tylko 
projektem zamiany berlińskiego arsenału na świątynią 
sławy armii niemi jckićj. Otóż co do tego projektu pi- 
szePost, co następuje: „Wedle National-Ztg., 
suma przeznaczona na przebudowanie arsenału berliń­
skiego ma wynosić 4,500,000 marek, podczas gdy w o- 
statnićj kadencyi żądano na ten sam cel 6 milionów 
marek. Plan pierwotny ma być zatrzymanym, z tą je­
dynie modyfikacyą, że skreślono z niego półtora miliona 
na koszta budowy.“

W dniu 16 bm. odbyła się w ministerstwie rolni­
ctwa narada w sprawie regulacyi Wisły. Na tę naradę 
zaprosił minister dr. Friedenthal kilku posłów z pro- 
wincyi Prus a mianowicie dyrektora Rickerta, p. Saucken- 
Tarputschen, radzcę sądu powiatowego Wisselinck, ban­
kiera Hirsch, burmistrza Wagner i innych. Zebranym 
panom przedłożono odnośne plany i kosztorysy, które to 
ostatnie nie są jeszcze zupełnie wykończone, ale w koń­
cu bieżącego miesiąca wypracowane zostaną ostatecznie. 
Regulacja Wisły ma się rozpocząć od tak zwane­
go Mondauer Spitze i obejmować kanalizacyą 
Nogatu.

Zmarła w dniu wczorajszym księżna pruska Karo- 
lowa, żona księcia Karola, rodzonego brata cesarza Wil­
helma, urodziła się w dniu 3 lutego 1808 z ojca wiel­
kiego księcia Karola Fryderyka Sasko-Weimar-Eisenach 
i wielkićj księżnćj Maryi Pawłównej, córki cara rosyj­
skiego Pawła I.

R 0 3 Y A.
w O kłopotach, które paraliżują energią i stano­

wczość rządu rosyjskiego, donosi obszernie T a g b 1 a 11 
w korespondencyi z Odesy.

O programie najliczniejszego stronnictwa w państwie 
carów, mianowicie o programie socyalistów pisze kore­
spondent: W programie tym nie znajdziesz żadnej pod- 
niosłości, żadnego zapału. Ze straszliwym spokojem na­
kreślono tu punkt za punktem metodę wywrócenia i Or 
balenia w gruzy dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiej 
Organizacya rewolucyjna ma być prowadzoną i w roku 
bieżącym, a kadry jej składać mają żywioły najinteli­
gentniejsze. Główny nacisk położony na jednanie zwo­
lenników w armii, tudzież na przeprowadzenie zaburzeń 
częściowych, dopóki nie będzie można wystąpić w całćm 
państwie z powstaniem powszechnem przeciwko rządowi. 
Donoszą dalej, że przed kilku tygodniami w Odesie na 
balu publicznym zamordowano niejakiego Tablewa, szpie 
ga. Daremnie prowadzono śledztwo, aby wykryć spra­
wców, dopiero pewnego dnia pojawiły się na rogach ulic 
plakaty tej treści: „Śmierć szpiegom! Tablew, szpieg, 
zamordowany został w środku miasta na balu. Nie o- 
bronili go ani żandarmi ani psiarnia policyjna. Łotr 
ten zdradził swego towarzysza. Śmierć wszystkim zdraj­
com!“

W Ruskim Mirze znajdujemy bardzo ciekawy 
komunikat odnoszący się do dzienników rosyjskich i ich 
stosunku z turecką ambasadą. Ruski Mir pisze, że 
od niejakiego czasu po Petersburgu krążą wieści, jakoby 
niektóre tamtejsze gazety były w związkach z tureckićm 
poselstwćm, a mianowicie, że za odpowiednią opłatą dru­
kują artykuły, korespondencye i telegramy przesłane im 
przez tęż ambasadę. Ruski Mir utrzymuje, że w ar­
chiwum poselstwa znajdują się nietylko egzemplarze ga­
zet w których powyższe artykuły zostały wydrukowane, 
ale nawet pokwitowania redaktorów z otrzymanćj zapłaty. 
„Co do nas mówi wyż wzmiankowane pismo, nie chcemy 
nic więcćj dodawać do tego ze wszech miar smutnego

— Co znowu! . . . po kurytarzu! Któżby się prze­
chadzał pod dachem, gdy na dworze powietrze pełne ży­
wotności, elektryczności, ozonu! Dalej, dalćj! Przej­
dziemy się po parku.

Księżna zadzwoniła i wydała lokajowi rozkazy. 
Niech tam służba przysposobi lampy i gondolę.

— A więc przynajmniój gondolą pojedziemy — po--' 
cieszała się madame Corysande, szepcąc Rafaeli na ucho. 
— Bo jakżeby też chodzić po błotnistych ścieżkach.

Figlarne spojrzenie Rafaeli z boku wzbudziło w niej 
jednak podejrzenie. — Oczywiście nowa jakaś niespo­
dzianka.

Gdy dano znać, że gondola w pogotowiu, damy 
wzięły chustki szalowe i zeszły po wschodach od tyłu 
do wielkiej komnaty, której próg przytykał tuż do sta­
wu. Noc była piękna. Na firmamencie migały gwiazdy 
w blasku tęczowym; księżyc właśnie zachodził po za 
drzewami; na listkach błyszczały krople deszczu jak nie­
zliczone dyamenty; trawa, kwiaty i drzewa napełniały 
powietrze silniejszą po deszczu wonią; błogo było od­
dychać tćm powietrzem, możnaby nićm niemal się upoić. 
Nawet tłustez karpie w stawie zdawały się chcieć go 
zakosztowa^' bo co chwilę pluskały się na powierzchni 
wody. //

Cztery jędrne służące szły obok dam z lampionami 
przymocowanemi do długich tyczek; madame Corysande 
uderzyło nieco, że i wioślarze są z służby żeńskiej.

Lampy daleko rzucały swe światło na drżącą po­
wierzchnią stawu. Za pomykającą się łódką płynęły ła­
będzie.

Gondola skierowana była ku małej wysepce na środ­
ku stawu. Brzegi wysepki porosłe były sitowiem 
jak żywym płotem, po za którym trawnik bujny, tu i 
owdzie obsadzony kwiatami, różami i roślinami doniczko­
wemu

Tylko ścieżek nie było widać na całym trawniku. 
Wszędzie zielona trawa, ani kawałka czarnćj ziemi lub 
białego piasku.

— Gdzież tedy będziemy się przechadzały ? szepnęła

faktu, w tćj nadziei, że interesowane w tćj sprawie or­
gana prasy rosyjskićj, same zapewne wyjaśnią stan rze­
czy i zrzucą z siebie hańbiące je podejrzenie. Prawie 
nie chcemy temu wierzyć, żeby w obecnćj uroczystćj 
chwili, pisma rosyjskie były w związkach z ambasadą 
turecką“. Bądź co bądź, trudno jednak zaprzeczyć fa­
ktowi, tem więcej, że do redakcji Ruskiego Miru, 
zgłosił się był przed kilku dniami urzędnik z ambasady 
tureckiej z podobnćm żądaniem i z naiwnością wyznał, 
że niepierwsza to propozycya i że dotąd nie było wy­
padku, by która z redakcyi ją odrzuciła.

F R A N C Y A.
Paryż, 16 stycznia. Rozpowszechnione w tu­

tejszych kołach dyplomatycznych wiadomości o stanie 
rzeczy w Carogrodzie różnią się w kilku punktach od 
tych, które tu przesłała ajencya Havasa i do Nie­
miec. Pogróżka Salibury’ego, że odjedzie z Carogrodu 
w razie nieprzyjęcia przez Portę zmodyfikowanych wa­
runków mocarstw, oraz oświadczenia w tym duchu in­
nych reprezentantów państw eutopejskich na konferen- 
cyi, nie miały być wypowiedziane urzędowo na konfe­
rencji, lecz po za nią tylko półurzędowo. W czwartek 
ma się odbyć ponowna konferencya, na którćj mają być 
roztrząsane najnowsze propozycye, a do soboty ma dać 
Porta ostateczną odpowiedź. O istotnych zamiarach Tur­
cji różne obiegają wieści. Safvet paszaj miał w prywa- 
tnćj rozmowie oświadczyć, że nie mpże przyjąć propozycyi 
co do komisy i międzynarodowćj i kontroli mocarstw przy 
mianowaniu gubernatorów. Powszechnie utrzymują, że 
ostatecznym rezultatem konferencyi będzie nie przyjęcie 
przez Portę zmodyfikowanych propozycyi mocarstw.

W komisyach Izby zajmują się wiele wojskowemi 
sprawami, a mianowicie planem zreorganizowania wielkie­
go sztabu jeneralnego i zaproponowaną już przez rząd 
reorganizacyą intendentury. Deputowani Paryża mieli 
naradę z J. Simonem celem wyproszenia u niego dal­
szych ułaskawień dla komunistów. Prezes ministrów 
wysłuchał przedstawień, lecz rząd nie bardzo jest skłon­
nym do zaprzestania dalszych śledztw.

Mowa, którą wypowiedział biskup wersalski na na­
bożeństwie uroczystćm za pomyślność obrad parlamentu, 
ostrej podlega krytyce w dziennikach republikańskich. 
Prasa republikańska nie pojmuje jak może biskup po­
zwalać sobie udzielać publicznie rad Izbom i grozić u- 
padkiem rzeczypospolitćj jeżeli się nie podda syllabu- 
sowi.

W ciągu bieżącego tygodnia pomiędzy 16 a 20 sty­
cznia ma się zebrać w arcybiskupim pałacu w Paryżu 
32 arcybiskupów i biskupów francuzkich celem narady 
nad stanem obecnym paryzkiego katolickiego uniwersy­
tetu. Przedmiotem narad ma być pomiędzy innemi u- 
tworzenie nowych katedr i szkoły przygotowawczćj dla 
lekarzy.

Dziennik urzędowym donosi, że termin do Zgłaszania 
się z obesłaniem wystawy paryzkićj przedłużonym został 
do 1 lutego.

WŁOCHY.
ił lizym, 15 stycznia. Dnia 18 bm. rozpoczyna 

izba włoska obrady nad projektem do ustawy, zmierza­
jącym do ograniczenia władzy duchowieństwa, a zaraz 
po tćm rozpocznie się dyskusya nad projektem, doty- 
szącym listy cywiluój króla.

1 Lista cywilna podwyższona zostaje o milion i za­
miast 12 wynosi 13 milionów rocznie. Dług kró­
lewskiego domu dochodzi do 22 milionów, których 
połowa przedstawia pożyczkę zaciągniętą przed trze­
ma laty w kasie oszczędności w Medyolanie, a od 
których dom królewski płaci odsetki. — Otóż pań­
stwo bierze na siebie spłacenie tego długu. Podobnież 
płaca rozlicznych urzędników i oticyalistów królewskieg j 
domu przechodzi na konto państwa, które taką miarą 
pomnaża swe wydatki o 500 czy 600 tysięcy lirów czyli 
franków. Król zaś w zamian odstępuje pałace swe w 
Wenecyi, w Placencyi i w Parmie, równie jak wille 
Quisisana i la Favorita w Neapolu.

Kardynał Simeoni oprócz urzędów sekretarza stanu 
i prefekta pałaców apostolskich, otrzymał jeszcze urząd 
administratora ojcowizny Stolicy Świętej podczas przy­
szłego konklawe. Jest to urząd całkiem niezwykły i 
bezprzykładnym do tćj pory, a ustanowiony ze względu 
na świętopietrze, z którego Ojciec Święty uczynił żela­
zny fundusz dla Stolicy Apostolskiej.

Nuncyuszem w Hiszpanii mianowany został monsi- 
gnor Cattani były nuncyusz w Brukselii. Kardynał 
Franchi pragnął nuncyuszem uczynić monsignora Wło- 
dzimirza Czackiego; ale inni kardynałowie i pra­
łaci oparli się temu, a przed innymi kardynał hr. Le- 
dóchowski.

■■■■■■■■■hhbhhbhbbhbbbhhbbhbbhw

madame Corysande do Rafaeli w trwożliwem przeczuciu, 
gdy łódka przybiła do brzegu.

— W trawie — odpowiedziała Rafaela?
— Co?... w naszych trzewiczkach?
— Gdzież tam!... boso!
Madame Corysande wzięła to za żart. Ale nieba­

wem przekonała się z przerażeniem, że to prawda. Słu­
żące jęły ściągać starej i mlodćj księżnie trzewiki.

Madame Corysande zwykła była nawet nie sypiać 
boso, a nigdy noga jćj nie postała w wodzie niżćj trzy­
dziestu i kilku stopni ciepła.

Cokolwiekbądź, choćby paraliż miał ją ruszyć na 
miejscu, nie uchodziło usuwać się od tćj przyjemności.

— Je me meurs! wyjąknęła biedna ofiara. — 
To moja śmierć!

— A ja zapewniam madame, rzekła stara księżna 
— że przechadzka w zroszonćj trawie zwłaszcza po cie 
płym deszczu je.-j? najskuteczniejszym sposobem ua uchro­
nienie się od wszelkich cierpień nerwowych. Zrób madame 
z Rafaelą codzień taką przechadzkę, rano przed wscho­
dem słońca.

Co tu począć z upartą7' księżną! Musiała z oczy- 
wistem narażeniem się na niebezpieczeństwo życia po­
zwolić służącym zdjąć sobie trzewiki, pończochy i popod- 
kasywać wszelkie inne obsłony aż do kolan.

Stara księżna pierwsza wyskoczyła z łódki w mokrą 
trawę. Służącym rozkazała pójść z sobą po obu stro­
nach z lampami i tak oprowadzała kochanych gości w 
bujnej trawie, której sierp nigdy się nie tknął, pokazu­
jąc im przy mdłem świetle wspaniałe róże, kaktusy, ja­
śminy itd. Żaby setkami pierzchały spłoszone przez te 
nocne mary. Madame Corysande może nigdy nie na- 
wzdychała się tylu i tak gorącemi afektami strzelistemi, 
jak obecnie, modląc się, by jćj które z tych stworzeń 
obrzydłych nie skoczyło czasem na nogi i polecała Bogu 
ducha na wypadek, gdyby może nawet żmija obwinąć się 
miała naokoło jćj łydki.

Na dalekim widnokręgu brzask już się wychylał, 
gdy towarzystwo wracało do łódki.

. Oj
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T U R C Y A.
Carogród, 13 stycznia. Naprężone położe­

nie w Carogrodzie rodzi ponawiającą się pogłoskę o prze­
sileniu w łonie dywanu i bliskiej dymisyi Midhada pa­
szy. W Galacie, city carogrodzkićj, opowiadano sobie 
w tych dniach, że dymisya Midhada jest faktem doko­
nanym i że miejsce jego zajmie Mehemed Ruszdi pasza, 
jak wiadomo, skłonniejszy do ustępstw. Pogłoskom tym 
zaprzecza Pol. C or. w liście z 9 b. m. twierdząc, że 
rozdwojenie w łonie gabinetu tureckiego niemożliwćm 
jest już z tego powodu, że każdy inny gabinet turecki 
pod naciskiem mahometańskićj ludności musiałby tak sa­
mo jak obecny, odrzucić propozycye mocarstw. „Wszy­
scy jesteśmy tu przekonani, pisze dalćj ów korespondent, 
że najmniejsza słabość ze strony gabinetu, wywołałaby 
rozruchy a może co gorszego jeszcze, takie rozdrażnienie 
opanowało mahometańską część ludności. Sułtan i Porta 
nawet gdyby chcieli, nie mogliby obalić Midhada ani 
zainaugurować polityki pojednawczćj kosztem, godności 
i interesów państwa.“ Tak pisze oficyalny organ austr. 
ministra spraw zagranicznych, zapatrujący się dotych­
czas w różowych na konferencyą barwach a okoliczność 
ta nie jest bez znaczenia.

O pobycie deputacyi studentów węgierskich w Ca­
rogrodzie donosi telegram z 14 bm.:

Deputacyą węgierską przyjmował dzisiaj Midhad pa­
sza w swym własnym konaku. Mimo deszczu ulice prze­
pełniały tłumy ludności. Przed deputacyą jechała gwar- 
dya honorowa. W sali recepcyjnej u Midhada paszy 
zebrali się najwyżsi dostojnicy państwa. Lukacs wygło­
sił mowę, którą Savfet pasza przetłumaczył. Wielki 
wezyr głosem drżącym od wzruszenia odpowiedział po 
francuzku. Za okazanie sympatyi na wieki zachowa 
wdzięczność dla Węgrów i ma nadzieję, że przyjaźń po­
między obu narodami nigdy się nie Zachwieje. „Eljen!“ 
i „Jasza sin!“ zagrzmiały. Deputacya usiadła i rozpo­
częła się przyjacielska pogadanka. W. wezyr serdecznie 
podziękował hr. Szechenyi za jego gorliwość i skuteczne 
prace dla Turcy i.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Rzym, 19 stycznia. Dzisiaj rozpoczęła 
izba niższa jeneralne rozprawy nad projektem 
do ustawy o nadużyciach duchowieństwa. Pa­
pież przedłożył projekt ten kongregacyi do zba­
dania i zaopiniowania, azali takowy nie sprze­
ciwia się prawom kanonicznym. Słychać, że 
Papież zamyśla nadać dwom biskupom austrya 
ckim, 2 francuzkim, 4 wdoskim i 1 hiszpar' 
skiemu kapelusze kardynalskie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Foznan, 19 stycznia.

— * Teatr polski. Wczoraj w miejsce komedyi Sen 
go: Walka kobiet, odegrano operetkę: Podróż po Wa 
s za wie.

Jutro na benefis p . Parinizikiśjj +’v»greJyn./W(?*ylri- 
Wand a.

W niedzielę: Chcę sobie pohulać i Wesele w 
Ojcowie.

W poniedziałek tj. 22 bm. nieodwołalnie na żądanie 
opera narodowa Moniuszki: Halka; we wtorek komedya: Da­
ma z kamelią.

— * Na wydawnictwo książeczek polskich dla ludu 
na Szląsku otrzymaliśmy od pp. Kaź. Węclewskiego z 
Góry marek 20, ks. Szeydurskiego z Ottorowa ni. 15, He­
leny Pilaskiej z Zieleńca m. 3, M. Radwańskiego m. 3, 
sędziego M. Dyakowskiego m 18; razem złożono dotąd ma­
rek 74 fen. 70. — Dalsze datki chętnie przyjmujemy. Przy tej 
sposobności nadmieniamy, że 1 mar. wczoraj wymieniona daną 
była przez p. E. Z. a nie p. Żychlińskiego.

— * Koncert p. Ludmiły Ostoja Mikorskiej odbę­
dzie się w bazarze w przyszły wtorek dnia 23 bm.

— * Wydawanie fantów z Ioteryi r.a dochód Tow. Pań 
Miłosierdzia odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. na sali 
bazarowej o 6 godzinie wieczorem.

— ’ Ks. kanonik Kurowski i ks. dziekan Rzeźnie- 
wski złożeni zostali przez trybunał berliński z urzędów ko­
ścielnych. Wyrok zapadł in contumaciam, bo obaj duchowni 
nie stawili się na termin. Posiedzenie tybunału dla spraw ko- 
ścietnych odbyło się pod przewodnictwem wiceprezesa Heine- 
ciusa w asystencji radzców trybunału pp. Eggeling, Hartmann, 
Rappold i Kannegisser oraz burmistrza Porckenbeck i pastora 
dr. Nieden

— * W sprawie wprowadzenia nowego rządowego pro­
boszcza w posiadanie kościoła i beneficium w Obornikach otrzy­
mał Kuryer Pozn. następujący dokument:

Oborniki, 16 stycznia 1877.
1. Nr. 1/77 Sec.

Szanownego księdza zawiadamiam, że celem wprowa­
dzenia p. Nowackiego, zamianowanego przez JegoEks. 
naczelnego prezesa proboszczem tutejszym, wziąłem z po-

Tu służące ogrzaną flanelą wytarły damom nogi i 
przywdziały je znów w pończochy i trzewiki. — Błoga 
rzezwość rozchodziła się ua całćm ciele w skutek tej 
przechadzki. Madame Corysande mimo to była prze­
konaną, że nazajutrz przyjdzie jćj umierać na oba oczy 
od razu; gdyby atoli szczególniejsza łaska Boska utrzy­
mała ją przy życiu, to księżna, mimo że tak uczone, 
mądre i miłe z niej (Stworzenie, nigdy już nie zoczy jćj 
na swoim zamku, gdzie częstuje się gości do północy 
prelekcyami awanturniczemi, o północy bulionem keugu- 
rusowym a po północy oprowadza przez całą godzinę 
boso po mokrćj trawie.

Teraz miała Rafaelę za wytłumaczoną, że pisuje 
wprawdzie co drugi dzień listy do mamy, ale w pół roku 
raz tylko ją odwiedza.

Gdy łódka z powrotem przybyła do kolumnady 
zamkowej, rzekła księżna pani:

—. Już świta. U nas niebawem wszystko uda się 
na spępzynek. Wiem, że wy inaczej jesteście zwyczajne. 
Wy źa dnia żyjecie. Nie myślę was wstrzymywać. — 
Kaźcie sobie zajechać. Pocałuj mię, ty posągu marmu­
rowy, a nie zapomnij zanieść ojcu pocałunku odemnie. 
Madame Corysande, bardzo mi było przyjemnie poznać 
madame. ’ Proszę nie zapominać o pouczeniu Rafaeli o 
tćm wszystkićm, co wyluszczyłam. Niestety, pobieżnie 
tylko mogłam traktować te rzeczy, bo czas był krótki; 
ale bardzo proszę odwiedzać mię często. Panu Napoleo­
nowi Zarkaniemu pozdrowienie odemnie. Gdy będzie od­
jeżdżał, powiedz mu madame, com o nim powiedziała. 
Innego wiatyku jemu nie potrzeba. A teraz . .. dzień 
dobry, moje dzieci! Wy bo powinnyście powiedzieć mi: 
dobra noc!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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koju zamieszkiwanego chwilowo przez sz. ks. w tutejszym 
domu proboszczowskim:

1) książki kościelne,
2) pieczęć kościelną,
3) klucze, należące do tutejszego parafialnego ko­

ścioła
i wręczyłem je p. Nowackiemu, stosownie do wysokiego 
rozporządzenia król, rejencyi z d. IG stycznia br. I. Nr. 
62/77, jako też klucz od drzwi do pokoju Księdza, który 
mi jego gospodyni p. Tabat oddala.

Klucze od kościoła św. Krzyża wręczyć winien sza­
nowny Ksiądz natychmiast po swym powrocie samemu 
panu' proboszczowi Nowackiemu, wyprosić sobie klucz 
do swego pokoju i przedstawić mu się jako swemu prze 
łożonemu. W. z.

v. Nathusius.
Do wikaryusza

ks. Sobeckiego
w miejscu.

— • W dobrach p. Bogusława Łubieńskiego Kią- 
czynie wykopano kiika urn, szpilek i innych ciekawych staroży­
tności. P. Łubieński całe to wykopalisko przeznaczył dla tu­
tejszego Tow. przyjaciół nauk.

— * Sprawozdanie R>
rok 1876.

A.

Banka Im
Dochód.

Fundusz żelazny
Udział.....
Zwrot pożyczek .
Zyskany procent .
Złożone depozyta.
Nabyte pożyczki .
Zwrot zaliczek procesowych. 
Zwrot kosztów administracyjn.

lowego W Śremie

2,460 Jlf 88 9).
2L875 « 25 „

387,529 n 03 „
7,384 n 80 „

142,773 b 23 „
69,270 n ——

255 n 40 „
252 30 .

B. Rozchód,
Fundusz żelazny........................
Zwrot udziału . .........................
Udzielone pożyczki...................
Zwrócone (lepozyta...................
Procent od tychże .... 
Zwrot pożyczek nabytych 
Procent od tychże .... 
Zaliczki procesowe .... 
Koszta administracyjne . .

631,801’ 49 9).

297 Jlf 47 9).
3,506 n 02 „

498,982 n 30 „
52,147 n ’ 58 „

282 » 82 „
67,070 » b

685 » 01 „
509 n 15 „

1,637 w 00 „
625,118 55 9>.

A. Dochód 631,801 49 9>.
B. Rozchód 625,118 „ 55 „

W kasie 31. 12. 76 6,682 94 A
Obrachunek zysków i strat za rok 1876. 

A. Zyski.
Procent zyskany

B. Straty.
Procent od depozytów wypłać. 

„ do wypłacenia . .
„ od pożyczek . . .

7384 80 9>.

282
3374

685 ____ 61 w
4343 Jip 01 

Zestawienie.
A. Zyski......... 7384 Jlf 80 9).
B. Straty .... 4343 „ 01 „

Czysty zysk 3041 Jly 79 dzieli się: 
na dywidendę 1520 „ 89 „

| na fundusz żelazny 1520 „ 90 „
’ ~304r^79“t

Bilans kasy Banku ludowego w Śremie (Spółka zap.) 
1876 r.

Aktywa.
1) W gotówce .... 6,682 Jiy 94 c).
2) W wekslach .... 111,452 n 67 „
3) Zaliczki procesowe . 253 „ 75 „

Razem 118,389 Jtg 36 9).
Pasywa.

Fundusz żelazny . . 778 Jltf lic).
) czystego zysku 1,520 90

Udział . . . , . 21875 J1 23 b
odchodzi . . . . 3,506 b 02 b

18,369 23
t zysku . . . . 1,520 1 b 89 b

Depozyta .. . . . 142,773 b 23 b
odchodzi . . . . 52,147 b 58 b

90,625 65
dopisy % . . . . 3,374 58 b

2299 01

19,890 12

4) Zaciągnięte pożycz, 
odchodzi ....

69,270
67,070

94,000 23

j2,200

* Rzadka książka. Dr. Kremer w Anenrode, radzca 
ministeryalny austryacki, zajmujący posadę przy międzynarodo­
wym trybunale w Kairze, wynalazł niedawno nader cenne 
dzieło w’języku arabskim. Jest to geografia uczonego arib-

k¡ .rejskiego, Islachri, pochodząca z r. 1193, tj. z epoki 
dzu mało posiadamy arabskich manuskryptów.

— * Znikuięcie wsi. Do gazety No. 
piszą z Niżnego Nowogrodu o następującym wyj 
charakteryzującym iejscowe stosunki. W dni 
z. celem wyegzekwowania na mieszkańcach wsi 
powiecie horbatowskim, zaległych podatl 
duik, ale na wielkie jego zdziwienie wsi tej zna eźć 
Sąsiedni wieśniacy wskazywali wprawdzie miejsce, 
wieś przedtem się znajdowała, obecnie atoli są to { 
śuiegiem pokryte. Wieś ta należała do po ucznika 
cza Szeremietiewa. Według zeznań okolicznych mii 
wieśniacy z Stepankowa opuścili swą wioskę z powodu, że wła­
ściciel nie zważając na ukaz z dnia 2 marca 1861 r., uciskał 
ich niesłychanie, że nie dostali wcale ziemi, słowem, że nie zo-
tali uwolnieni z poddaństwa. Na skutek tego Szeremietiew 

został wezwany sądownie. Ciekawa ta sprawa niedługo się roz­
strzygnie.

— t Franciszek Bnl z, właściciel i redaktor znanego 
czasopisma Revue des deux Mondes, umarł w Paryżu 
dnia 12 stycznia. Karyerę literacką rozpoczął od drukarstwa, 
był zecercm. Wykształcenie naukowe posiadat mierne, nato­
miast jako wydawca odznaczał się przedsiębiorczością i zrę­
cznością, jaką niewielu poszczycić się może. Charakteru opry­
skliwego i fantastycznego, kłócił się ze wszystkimi współpra­
cownikami, którzy porzucali Revue des deux Mondes, 
i po pewnym ezaite znów wracali, zwabieni wysokością bono- 
raryów, bow era Buloz płacił cliojnie. N. p. pani Sand, za ar­
kusz druku, brata 4000 fr. Od r. 1870 Buloz, znęknany cier­
pieniem chroniczném, usunął się od kierownictwa pisma, zda­
jąc wszystko na syna, który nadal Revue nowy a dla wielu 
czytelników niesympatyczny kierunek. Franciszek Buloz żył 
lat 73.

— * Szybkość chodu człowieka z wszelką ścisłością 
obliczył w ostatnich czasach, jakiś amator piechoty. Z obli­
czeń jego wynikło, że u 60 młodych mężczyzn długość kroku 
przedstawiała się najrozmaicićj, jednakże zawsze w granicach 
od 71 dę 91 centimetrów. Przeciętna miara kroku wynosiła 
81 centimetr. U tćj samej osoby sprawdzono przy wymiarze w 
różnych dniuch różnicę długości kroku wynoszącą tylko 1%. 
Średnia szybkość chodu człowieka wynosi muićj więcej 5 kilo­
metrów na godzinę, a nie przekracza granic 4.5—5.5 kilome­
trów, rozumie się chodu po równinie. Więcćj niż 5.5 kilome­
trów w godzinie można wprawdzie ujść, jeduakże nie można 
odbywać dluższćj drogi z tą szybkością.

— * Muzeum przemytników w Londynie. Jest to bar­
dzo ciokawy zbiór wszystkich tych przedmiotów, które kiedy­
kolwiek służyły i służą do przemycania towarów. Oto jak opi­
sują to osobliwe i jedyne w swoim rodzaju muzeum. Na środ­
ku wielkiej sali wznosi się kolosalna statua Wellingtona z oło­
wiu. Historya tego posągu jost następująca: Ołów jako raate- 
ryał wojenny obłożony jest w Anglii wysokićm cłem — gdy 
atoli z niego wyrobione są jakie przedmioty sztuki, w takim 
razie wolny jest od opłaty celnej. Jakiś więc sprytny przemy­
słowiec wpadt na myśl, ażeby odlewać z ołowiu posągi Wel­
lingtona — co też w istocie wykonywał. Całe więc setki Wel­
lingtonów z ołowiu, tak podobnych do swego prototypu — jak 
pięść do nosa, począł przesyłać do Anglii. Z początku szło to 
bardzo dobrze — posągi dostawały się w takiej masie do An­
glii, że niemi możnaby każden gaik ozdobić. Skoro jednak 
taki posąg dostał się za linią celną, wędrował zaraz do Bir­
mingham, gdzie go przetapiano i robiono zeń kule. Nakoniec 
władza spostrzegła się i przerwała dalszy ciąg tego sprytnego 
przedsiębiorstwa. W muzeum oprócz tego znajdują się jeszcze 
inne ciekawe okazy — np. olbrzymi kok, wewnątrz którego po­
chowali przemytnicy mnóstwo koronek brabanckich, dalej, znaj­
dujemy tu algierkę futrzaną, w której nie więcćj tylko 140 zło­
tych zegarków się mieści; ówdzie widzimy maleńkiego pieska 
wypchanego pierścionkami z brylantów, buty z cholewami, któ­
rych podeszwy zostały napełnione tytuniem silnie zbitym. Na 
maleńkim stoliku leży duża książka: „Filozofia życia“ Wolfa. 
Skorą ją otworzysz, ujrzysz wycięte okrągłe dziury, które słu­
żyły za futerał 60 zegarkom damskim. Słowem, jest tu niesły­
chana ilość wszelkiego rodzaju przedmiotów, dowodzących, do 
jakiego stopnia przemyślność ludzka może dojść. "Wejście do 

■ tego muzeum dla osób prywatnych jest zabronione, ale za to
urzędnicy celni obowiązani są starannie całe muzeum przestu- 
dyować.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 stycznia Fa­
biana i Sebastyana, w kalendarzu słowiańskim Przezdzi- 
slawa

Wschód słońca o 8 godzinie minut 2, zachód o godzinie 
4 minut 21. .

Dnia 20 stycznia 1319 koronacya Władysława Łokietka/ 
— 1507 uroczysty wjazd Zygmunta I do Krakowa. — 1831 
Radziwiłł naczelnym wodzem.

o je Wre m i a
.adku, dosadnie 
i 29 grudnia r. 

i Stepankowa w 
»■siany byl urzę- 

nie móg,. 
gdzie ta 

>uste pola. 
Piętro w i- 

sszkańcÓA,

munikacya przerwaną, została. Wiele osób po­
bito i poturbowano i wiele szyb wybito, dopiero 
przy nadejściu policyi i użyciu broni przywró­
cono porządek. Aresztowano 22 osoby. Hassel- 
niann odjechał w nocy.

Carogród, 18 stycznia. Na wielkiej ra­
dzie tureckiej, w której brało udział około 200 
osób i która trwała trzy godziny, przedstawił 
Midhad pasza obecne połoźene, a mianowicie, 
że zapowiedziano odjazd z Carogrodu ambasa­
dorów i delegowanych mocarstw, oraz że Porta 
nie może liczyć na żadne przymierze. W. we 
zyr rozwiódł się następnie nad trudnościami 
wewnętrznemi a zwłaszcza opłakanym stanem 
finansowym i oświadczył, że przyjść może do 
nader poważnej kampanii, dla czego należy 
wziąć pod należytą rozwagę wszystkie te groźne 
okoliczności. Biorący udział w wielkiej radzie 
66 reprezentantów grecko-ormiańskiego kościoła, 
oświadczyło zgodnie z dostojnikami Porty, że 
propozycyi mocarstw Turcya przyjąć nie może. 
Wielka rada po odrzuceniu propozycyi mo­
carstw oświadczyła na zapytanie w. wezyra: 
czy można rokować jeszcze z mocarstwami co 
do odrzuconych propozycyi? — że rokowania 
Są tylko jeszcze możebne co do odnośnych pro­
pozycyi Turcyi.

i bardzo stale.
:na wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

styczeń 165.—, styczeń-lnty 165.—, luty-marzec 165.-------na
marzec-kwiecień —, na wiosnę 165.—, kwiecień-maj 165. maj- 
czerw ec 165. czerwiec-lipiec —.

Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na styczeń 53.80—, luty 54------ . marzec 54.80—, kwiecień
55.60—, kwiecień-maj 56-56.10 maj 56.50, czerwiec 57.30, lipiec 
—•— m-Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 pł.

(W.) Poznań, 19 stycznia. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Cilełda bydsoska, 18 stycznia.
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowit»: 53. m. per 100 litrów a 100 proc.

„ < ■ Geny targowe
wynieście Bydgoszczy dnia 17 stycznia 1877.

85 funt. pszenicy . . 8 marek _ fen. do 8 marek 40 fen
80 b żyta . . . 6 b 50 b b 6 b 80 n
70 » jęczmienia . 5 n — b b 6 R — n
50 n owsa . . . 3 60 b b 4 b — w
90 b grochu . . . 6 n 50 b b 7 b — n

100 ff kartofli . 1 n 80 b b 2 b 20 b
100 tt si. na . . . 3 b — b b 3 n 50 b
100 n słomy . . . 2 b 25 b b 2 » 50 b

1 « masła . . . — b 80 b b 1 b 10 H
1 mendel jaj . . . . — b 80 b b — n 90 b

IŁ ?SaSUMHBSBSflBBa

PRZYBYLI DO POZNANIA ( ;
Jyiiw 19 stycznia.

LUŻIŃSKIEGO GKAW'hOTEL DE FRANCE. Siemień- 
ski z żona z Brzezia. Nieżychowski z Granówka. Krasiń­
ski z żoną z Krakowa. Jarochowski z żoną z Pierwoszewa. 
Dr. Kohler z żona z Kościana.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. Badurski z Mącznik. 
Ks. Laferski z Jeżewa. Rejewski z Ostrowa. Stan. Galon 
z Lipska. Pani Dzierżawska z Skoków.

Pociągi przybywają:
Od 15 października 1876 r.

Z Krzyża do Poznania^)
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 37 (niuut rano.
Pociąg mięszany „2—4 o 8 „ 7 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1—3 o 3 „ 54 „ po południu.
Pociąg mięszany „ 2 - 4 o 9 „ 28 „ wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania;,
Pociąg osobowy .

(z Leszna) . klasa 1—4 o! 8 godzinie 17 minut przed poi.
Pociąg osobowy „ 1—4 o, ¡0 „ 4& „

„ „ 1 4 O; 5 „ 28 „ po południu,
n n 1—4J> 10 n 47 „ wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mięszany

(z Gniez:,a) . klasa 1-4 o 8 godzinie 9 minut przed poi.
‘Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 n „

„ „ 1—• o 3 „ 34 „ po południu.
» „ 1— 4 o 9 „ 47 „ wieczorem.

Z Frankfurtu n. O-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany kl .sa 2 4 o 9 godzinie 48 minut przed poi.
Pociąg osobowy „ 1-4 o 3 „ 5 „ popołudniu
Pociąg posnieszny „ l 3 o 5 51 „
Pociąg osobowy „ 1—4 o 9 ’ 46 „ wieczorem.

Z Kluczborka do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Ostrowa) klasa 1—IV o godzini? 9 minut 33 przed poi
Pocicg osobowy „ I IV o „ 2 „ 41 popołudniu.
Pociąg mięszany „ II-IV o „ 7 „ 23 wieczorem.

Giełda wrocławska, 18 stycznia. 
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57

średnia 59-66, piękna 69-75, wys. piękna 78-81 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia

63-70, piękna 73-79, wys. piękna 80-85 m.
Żyto: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 152.—

żąd., luty-marz. —,— kwiecień-maj 160.— m. płac. —.— ofiar, 
maj-czerwiec 163.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 198----- marek ofiarowano,
na kwiecień-inąj 209 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 141.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

75.50 żądano., — na styczeń----- , styczeń-luty —.— luty-
marzec 74.— ż. kwiecień-maj 74.50 m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 52.50 m. ż.
51.50 płacono,, na styczeń i styczeń-luty 53.70— żąd., — 
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —, kwiecień-mai 55.50—, 
maj czerwiec 56.50 m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- naj- naj- naj

wyższa niższa wyższa niższa
9). 9). 9). 9>.

lekki towar 
naj­

wyższa 
9>.

Pszenica biała . . . 19 50 18 70 21 20 20 40 17 60
„ żółta , . . 19 40 18 60 20 80 20 10 17 40

Żyto............................. 18 17 30 16 70 16 30 16 _
Jęczmień nowy . . . 15 60 15 ,20 14 80 14 ¡60 14 —
Owies nowy .... 15 40 15 20 15 — 14 80 14 50
Groch......................... 15 50 15 30 14 30 13 80 13 30

20
30
30

40

naj­
niższa 

» 
30

piękny średni pośl. towar.
» 9>.

33 25 30 25 25 25
32 — 29 — 23
30 50 26 — 21 —
26 50 24 - 19
26 — 23 — 20 —

Na rok 1876 było członków . . 
Wstąpiło............................. i

—T
Ubyło...........................................
Na 1877 r. przechodzi . . . .

176
63

118,389 36

239
24

215
— * Dyecezya chełmińska liczy podług tegorocznej ru- 

bryceli 569,344 a więc przeszło pół miliona dusz. Księży jest 
418, ale między tymi 12 wysłużonych, 8 oddających się jeszcze 
studyom za granicą i 58 bez posady. Osieroconych parafii jest 
16 i to: Dźwierzno, Krojanka, Milobądź, Polskie Brzozie, Lidz­
bark, Czarnylas, Stężyce, Lalkowy, Brusy, Heinrichswalde, 
Niewieścin, Bobowo, Ostromecko, Popowo Toruńskie i Pruszcz; 
w Płużnicy jest ustanowiony przez zwierzchność duchowną 
proboszczem ks. Łaszewski, ale przez zwierzchność świecką 
wydalony z kraju; w Dźwierznie, Polskiera Brzoziu, Czarnym- 
lesie, Heinrichswalde, Niewieściuie, Ostromecku i Pruszczu nie 
ma żadnego księdza, w innych osieroconych parafiach są przy­
najmniej wikaryusze .przed ustawami mąjowemi ustaleni. Kle­
ryków, którzy w zagranicznych zakładach sią kształcą, jest wy­
mienionych 31. Ojców Reformatów bawiących w dyecezyi jest 
8. Sióstr Miłosierdzia reguły św. Wincentego a Paulo jest w 
Chełmnie 89, w Pelplinie 11, w Lubawie 9, w Kościerzynie 14, 
w Wejherowie 9, w Świeciu 4, w Grudziądzu 3; sióstr Miło­
sierdzia Boromeuszek w Gdańsku 11 a Sióstr Elżbietanek w 
Kamieniu 7. Kościołów parafialnych jest 252, filialnych 116, 
innych kościołów jak katedralne i zakładowe jest 17.

— t W Krakowie w dniu 16 bm. umarł Ignacy Sza- 
rzyński, b. oficer pułku Krakusów z r. 1831; po tym roku 
był długi cza3 naczelnikiem górnictwa wolnego m. Krakowa.

* Sensacyjny proces toczy się właśnie w Sztokholmie. 
W czwartym dziesiątku lat tego wieku wystąpiła w Szwecyi 
pewna panna, nazwiskiem Hilga de la Brache, jako zapomnia­
na córka ostatniego króla szwedzkiego z domu Wazów, Gusta­
wa IV. Pojawienie się tak niespodziane, pretendentki do po­
winowactwu z dawnym domem monarszym sprawito w swoim 
czasie w Sztokholmie nadzwyczajne wrażenie a w stronnictwie 
malkontentów znalazło się wnet dość nawet poważnych osób, 
które bądź rzeczywiście uwierzyły w krew Wazów u panny de 
la Brache, bądź dla względów politycznych i osobistych uda­
wały, że wierzą. I)o pierwszych należała między innemi także 
królowa Józefina, która zajęła się nawet losem panny de la 
Brache. Dzięki protekcyi królowej wdowy rzekoma córka króla 
Gustawa przez wiele lat pobierała pensyą ze skarbu publiczne­
go aż do samej śmieci Józefiny w roku zeszłym. Dopiero te­
raz sądy sztokholmskie pozwały pannę de la Brache o przy­
właszczenie sobie fałszywego nazwiska i w tej sprawie wkrótce 
ma się odbyć publiczna rozprawa. Przeprowadzone już śle­
dztwo miało wykryć, że samozwańcza królewna Hilga Waza 
jest córką byłego podrzędnego urzędnika zaiządu cłowego na­
zwiskiem Magnusson.

— * Antoneili i Cavour. Między papierami pozostate- 
mi po zmarłym niedawno kardynale Antonellim znaleziono ko- 
respondencyą prowadzoną przez niego z hrabią Gavour’em w

w. ^„rzymskiej, a ostatni list hr. Gavour’a datowany jest w 
ma,’u1Q?, r-- zatem na krótki czas przed zaszłą w d. 6 czer­
wca ¡i r. śmiercią włoskiego ministra. Dziennik francuzki 

a.)%c powyższą wiadomość, wyraża życzenie, aby koresponden-
cya tajnogła być jak najrychlej drukiem ogłoszona.
, n sty®kac.ya. Przed kilkunastu dniami urząd por­
owy w (¿ueęnstownie otrzyma! jakoby od sekretarza admirab­
ly 'a telegram z rozkazem, aby niezwłocznie wypra­

wa! do Gibraltaru stojącą na kotwicy w Porcie kanonierkę 
”, °8nrWth a<?znle z pełną załogą i potrzebnym zapasem wę- 
S;a. godziny potem, gdy kanonierka odpłynęła z załogą

, ,u ,zl’ .nadszedł drugi telegram z zapytaniem, czy „Goshawk“ 
asię już do Galvaynu, Admirał portu naturalnie odpowie­

dział, że okręt stosownie do pierwotnego rozkazu, wystano do Gi-
, r.alyU' " owczas dopiero dowiedziano się, że oba telegramy 

me byty urzędowe; wyprawiono natychmiast awizacye do por- 
j.: ^neuzkmh i hiszpańskich w skutek czego kanonierka z

‘szpańskiego portu Vigo zawrócona, przypłynęła z powrotem 
hlueenstownu po 12-dniowej burzliwej żegludze. Wypadek 

z u dużo hałasu ; urzędnik policyi londyńskiej i jeden
dla u urz§uników admiralicyi wysłani zostali na miejsce

dojścia źródła tak śmiałej mistyfikacyi.

-f- Z okolicy Zaniemyśla. Ułan z czwartego, tak 
zwanego nieśmiertelnego pułku, który walczył za niepodległość 
ojczyzny pod Ostrołęką dnia pamiętnego 26 maja 1831 r., Ma­
teusz Gadomski, zmarł, opatrzony śś. Sakram., dnia 14 bm. 
w Małych Jeziorach pod Zaniemyślem, przeżywszy lat 78. Spu­
szczenie zwłok nastąpiło 18 bm. przy udziale rodziny zmarłego, 
licznie zgromadzonych parafian i przy wystrzałach z moździe­
rzy. Mowę pogrzebową pięknej i dobitnej treści wygłosił tutej­
szy ks. proboszcz Rejzner, wyłuszczając zasługi i zalety zmar­
łego, oraz dając go za przykład zebranemu nad trumną żało­
bnemu orszakowi. — Te słów kilka poświęca korespondent za­
służonemu zmarłemu wojakowi. — Cześć jego pamięci i jego 
towarzyszom!

(T.) 25 port Czerniejewa, 17 stycznia. Dziś rano o 
3/4G napadnięto inspektora dworca Czerniejewo (pierwsza stacya 
za G-nieznem na kolei oleśnicko gnieźnieńskiej) i zrabowano 
kasę w której było około 800 marek Inspektor Kubale przy­
szedł rychlej niż zwykle do biura na parterze będącego w celu 
napisania kilku listów przed przyjściem pierwszego pociągu z 
Gniezna, przybywającego o 1/a,8 rano. Stróż dworcowy co do­
piero był odszedł — i tę chwilę właśnie upatrzyli sobie zło­
czyńcy, napadli na Kubalego, zaciągnęli mu stryczek na gar­
dło, związali ręce, pobili niemiłosiernie i na ziemię rzucili. — 
W takim stanie zastali go robotnicy dworcowi i ledwo docucili. 
Obecnie leży Kubale chory. — Uwiadomiona polieya zajęła 
się poszukiwauiem zbrodniarzy. Pada, jak mówią, podejrzenie 
na robotników pracujących w boru Żydowskim a należących 
prawdopodobnie do bandy, na której czele stoi niejaki Spa- 
chacz, o którego sprawkach wiele tu mówią

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
o

Na rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

297. Stanisław Żychliuski z Gorazdowa . . . JLf 10

zd ii. * »iPostępu Rolniczego“ wychodzącego w Bytomiu 
(Beuthen O. S ) pod redakcyą Stanisław.! Przyniczyńskiego wy­
szedł numer 2 i zawiera:

Uwagi gospodarcze zastosowane do czasu. Hidolita Meu­
nier. Lekarz na wsi, dzieło nagrodzone przez Towarzystwo 
zachęty do dobrego i przez Towarzystwo Franklina zaszczycone 
złotym medalem przez Towarzystwo rolnicze z oryginału fran- 
cuzkiego przełożyła Marya Anaątazya Milkowska (odcinek.: 
Ustawa stacyi kontroli nasion w Żabikowie. Dr. H. Szuman, 
Dr. Sempolowski. Consumu w Gogolinie K. Miarka. Kores- 
pondeneya rolnicza R. B. stud. theol. Jak urabiać mierzwę. 
Maszyna sztyftowa do młócenia (drzeworyt.) Przegląd gospo­
darczy. Postęp rolnictwa w Wirtembergii. Towarzystwo Bra­
tniej Pomocy w Prószkowie (konkurs.) Szkoła rolnicza w Du- 
blanach. Rozmaitości. Wiadomości handlowe. Telegram gieł­
dowy. Ogłoszenia. ° “

(Z biura Wolffa.)

Elberfeld, 19 stycznia. Po ogłoszeniu 
rezultatu wyborów do parlamentu, wedle któ 
rego socyalista Hasselmann poniósł klęskę — 
przyszło do zaburzeń. Przed kamienicą,, w któ 
rej znajduje się redakeya Elberfelder Ztg., 
było tak wielkie zbiegowisko ludzi, że cała ko-

f*ociągra
Od 15 października 1876 r.

2 Pozna lia do Krzyża:
Pociąg mięszany kiasa 2 — 4 o 5 godzinie 33 minut z rana.
Pociąg osobowy „ 1 — 3 o 11 „ — przed poi.
Pociąg mięszany ,, 2-4 o 8 „ 33 . po poi.
i ooiąg osobowy „ 1-4 o U „ 1 „ v.ieczoreu?.

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzinie 47 minut rano.

„ „ 1 4 <> 10 „ 45 „ przed poi.
” " i ” 4 ” P° P,,Ł

, » 1—4 0 7 „ 5 „ wieczorem.(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano
Pociąg mięszany „ 1 4 o 11 , 40 „ przed poi.
Pociąg osobliwy „ 1 4 o 5 „ 59 „ po poi.
Pociąg mięszany „14o7 „ 5 „ wieczorem.

(do Gnieznu).

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:
1 ooiąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie — minut rano
Pociąg pospieszny „ i_3 o 10 „ 22 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5
Pooiąg mięszany „ 1 4 o 6 . 10

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Po i,ig osobowy klasa I IV o godzinie 6 minut 53 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 12 „ 19 po poi.
Po« ląg osobowy

(do Ostrowa) „ I - IV „ „ 6 „ 16 wieczór.

„ po poi.
„ wieczorem

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Towar

piękny.
1

średni. ¡ pośledni.
mark. fen. mark. fen. J mark. fen.

' 10 60 9 60 8 30
i 8 60 8 10 8 —
! 7 65 7 — 6 90
i 7 50 7 10 6 90
, — — ___ — _ _

7 20 7 10 7 _
i 6 70 6 60 6 50

■ — — — —
. — __ —
i — — — — — —
; — — — — — —

— — — _ —
i 1 70 1 60 1 50
i 5 50 5 40 5 20
! 5 — 4 90 4 70

— — : — —
1 __I — — —
1 — — —■ —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.
Za 100 kilogr.

Rzep . . . . . .
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . .
Lnica . ...
Siemię lniane . .

Giełda berlińska, 18 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-240 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl„ na 
styczeń i styczeń-luty —.—marek płac., kwiecień-mai 
225-225.50 pł., maj-czerwiec 226—.— m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 161-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 162-163.— m. z kolei, nowe rosyjskie 164-169 
— marek z kolei płac., krajowe 173-184 m. z dworca płacono, 
na styczeń i styczeń-luty 163.—162.— plac, luty-marzec —

, marek placon, na wiosnę 164.50-164 m. pl. kwiecień-maj
----- maj-czerwiec 162 50— m pl.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 135-147, pomorski
160-163 wschodnio i zachodnio-pruski 140-155—, szląski
}®3-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-163, węgierski
140-142----- marek z dworca płacono; na styczeń i styczeńi
luty — pl. na wiosnę 157.— m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 154-187, na paszę 
140-155 m.

Kulturudza per 1000 kilo w miejscu nowa 126-130, stara 
134-139 m. wedle gat pl.

Rze;< per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 75. marek bez

beczki----- płac.; —- na styczeń 75. —, styczeń-luty —.—,
luty-marzec —, kwiecień-maj —.---- m. pl. maj-czerwiec —.—-
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 42. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.5 — m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty 55 6—— mar. płac., luty-marzec 
—, kwiecień-maj 57.9-57.6, maj-czerwiec 58.-57.8— czerw.- 
lipiec 58.9-8 m. pł. lipiec-sierpień 59.8-7— m. pł.

Berlin, 18 stycznia. 9Iąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29 50-72 50, nr. 0 i 1 27 50-26 50 m.; rżana nr. 0 25 50-23 50 
nr. 0 i 1 23.— 22 m.

Hursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 stycznia.)

SZCZECI«, 19 stycznia 1877.
Pszenica spok.

na kwiecień-maj .... 225 —
na maj-czerwień .... 227 —

żytu spok.
na styczeń-lnty . . : . . 156 —
na kwiecień-maj............ 161 —
na maj-czerwiec............ 160 —

Olej rzep, słabo 
na...................................
na styczeń................. 74 —
na kwiecień-maj............ 75 50

słabo.Okowita 
w miejscu . . . 
na styczeń . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies.
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Olej skalny, 
w miejscu . . . 
na styczeń . . .

stycznia 1877.
O wieś

BERLIN; 19
Pszenica stale - __

na kwiecień-maj............ 226 —:na styczeń
na maj-czerwiec............ 227 —

53 70
54 30
56 20
57 20

156 -

19 35 
19 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 stycznia 1877 roku.

Pszenicy . . szefe! po 50 kilo 
Żyta . ... - -
Jęczmienia. ... -
Owsa........................- - .

,, nowego . - -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - - -
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki . . .
Kartofli . . .
Łubinu żółt - . .

„ niebiesk. - - .
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego - . .

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

CHelda itoznańska, 19 stycznia, 
żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i regal. — m.

styczeń —., styczeń luty — .—, luty-marzec — .—, marzec- 
kwiecień —., na wiosnę -—, kwiecień-maj —:

Wypowiedziano —,— ctr. (Bez obrotu.)
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 70 m.,

na, stjczcń 53.70,—80, luty 54------ . marzec 54.80-,—, kwiecień
55.60—, maj 56.50, kwiecień-maj 56-56.10—, maj-czerwiec-----
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 m. 
Wypowiedziano 20,000 litrów.

Poznań, 19 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: piękny.

Zyto spok.
w miejscu .................... —
na styczeń-luty . . .... 161 50'
na kwiecień-maj ..... 164 50
na maj-czerwiec..... 162 50

Olej rzep, słabo
w miejscu ............
na kwiecień-maj............' 75 50'
na maj-czerwiec .... i 74 70'

.Okowita słabo
w miejscu.................... ! 55 20
na styczeń-luty............ 55 40.
na kwiecień-maj...... 57 50 Lombardy
na maj-czerwiec............ | 57 70,

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany..................
Pożyczka turecka . . . .
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

• I 57 70 TTI UspOS dosyć stałe.

Not. 18
84 10
92 75
94 50
95 —
99 30
71 30
99 75
12 10
14 50
62 60

251 50
54 90

231 —
395 50
123 —



Berlin, 17 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco niezmiennie. Termina niżej. Wypowie­

dziano ------- - ctn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. — .— z kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. — .— pł., cena przecięć.
----- plac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec------- płac., marzec-kwiecień------- . pła­
cono, kwiecień-maj 226.------- . płacono, maj-czerwiec 227.—.—
płacono.

Żyto loco słaby handel. — Termina niżej. — Wypo­
wiedz. —— centn, Cena wypowiedz. —.— mar. per 1000 kil. 
Loco 161-184 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 161-163 m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 165-169 marek z kolei płacono, -----  nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 175-184. m. z 
kolei płacono., na ten miesiąc 163.-162.— płacono cena prze-
cięciowa------ . marek., na styczeń —.—.— płac., styczeń-luty
163-162. płacono, luty-marzec 163-162.— pł. marzec-kwiecień — 
płacono, kwiecień-maj 165-164.5 płacono, maj-czerwiec 163.- 
162.5 pł. czerwiec-lipiec 162.5 162 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina niżej. — Wypowiedziano
---------ctr. Cena wypow. —.---------mar. per 1000 kilogr. Loco
125 169 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty
---------płacono, luty-marzec-----------płacono, marzec-kwiecień
----- płac., kwiecień-maj 156 żąd. — płac., maj-czerwiec 157.
nomin. czerwiec-lipiec — — pł.

Kuku«udza loco spokoj. — Termina bez obrotu. Wy­
powiedziano ------cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo.
Loco stara 134-139 nowa 127-130. mar. wedle gatunku; nowa
mołdawska 127.5—.— z kolei pł., stara rumuńska----- - nowa
126-128 z kolei pł., na ten miesiąc — pł. styczeń-luty — pł., 
kwiecień-maj 133— żąd. maj-czerwiec —— pł.

Mąaa rż ana słabiej — Wypowiedziano—centr. Cena 
wyp. —,— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.10—- płacono 
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty 23.10—.— płac, luty-marzec 23.10—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.10—.— płac, kwiecień-maj 23.20-10—. płac.,

maj-czerwiec 23.20-10 pł. czerwiec-lipiec —.— pł.
Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-190 marek wedle 

gatunku, na paszę 140-158 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -

cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------m. Rzepik
zimowy------marek Rzepik latowy------- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze------- m.

Olej rzepiowy mało zmien.J—¡Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedział na z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
76.5— marek,! bez beczki 75. m. na ten miesiąc 75------ .
----- cena przecięciowa —.— marek styczeń —.— żądano,
styczeń-luty 75. —. — płac., luty-marzec 75.-------żądano,
marzec-kwiecień— pł., kwiecień-maj 75.6-76.1— płac., maj-czer­
wiec 75-75.2 płac, czerwiec-lipiec----- pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień-październik 71.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny chwiejno. — — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypow 38. m. per 100 kilogr. 
Loco 42. marek; na ten miesiąc 39-37.5 płac, cena przeć.—
—.—.— m. na styczeń-luty 37.5-36 płac., luty------ .— pł.,
pł., luty-marzec 34.5-34— pł., marzec-kwiecień —.— pł., kwie­
cień-maj 32 pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł. czerwdec-lipiec — 
płacono.

Okowita mało zmień. — Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedź 55.8 marek. — Per 100 litrów a, 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco------ płac., na ten miesiąc 55.8—
płacono, cena przeciowa. ——.— płacono, styczeń —.— pł.,
styezeń-luty —.-55.8— pł., luty marzec —.-------. pł., marzec-
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 58-57.8—. pł., maj-czerwico 
58 3-58—. pła., czerwiec-lipiec 59.3-58.9-59. pł.. lipiec-sierpień 
59.8 nomin. — żąd., sierpień-wrzesień 60.6 5— pł. wrzesień- 
październik —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc bez
beczki loco 55.8-------pł., na ten tydzień------- j ł., na styczeń
—. płac

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29 50-27.50, nr, 
0 i 1 27.50-26 50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23 00-22 00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda paeyzka, 17 stycznia po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica słabo, na styczeń 29.50—, luty 29.25,— ma­
rzec-kwiecień 30.—, marzec-czerwiec 31.—.

Mąka słabo; na styczeń 64.50——, luty 64.75,— ma­
rzec-kwiecień 65.25, marzec-czerwiec 66.25 j

Olej rzepiowy stale; na styczeń 97.—, marzec-kwie­
cień 98 —, maj-sierpień 99.50, wrzesień grudzień 95.75

Okowita stale; — na styczeń 67.25, maj-sierpień 69.75 
Powietrze piękne.

(i$adesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła' się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medyoyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, Idednicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8!),(.(JO certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra-

biny de Bróhan i wielu innych 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 i razy inne środki i potrawy.

Cer a Revalesciére za Va funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7 i fen.. 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 1-0 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Da Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhl, aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Pabriciusa i u Ryszarda Fischera.

wysoko postawionych

Sprzedaż konieczna,
1. W powiecie Poznańskim pod Nr. 1 poło­

żone dobra rycerskie Tarnowo, które 
z objętością 810 hektarów opłacie podat­
ku gruntowego ulegają, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 12927 marek 99 fenygów i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 1863 ma 
rek podane.
Nieruchomość w Tarnowie pod Nr. 5 po­
łożona, (włącznie z dawniejszym folwar­
kiem Karlnliof:) która z objętością 331 
hektarów 67 arów 45 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 4924 marek 32 fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 
702 marek podane. (114)

9. Folwark w powiecie Poznańskim we wsi 
Rumianek pod Nr. 1 położony, któ­
ry z objętością 348 hektarów 18 arów 
6 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
4673 marek 64 fen. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 876 marek 
podany.

4, Nieruchomość we wsi Rnbylntkl pod 
Nr. 5 położona, która z objętością t4 he­
ktarów' 8 arów 85 lasek kwadratowycl. 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 184 marek 5 fen. podań- 

wszystko to do kupca Gustawa Trau.ow w
Berlinie należące, sprzedane być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznój w
wtorek dnia 20 litego 1877

o godzinie 10 rb.
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
Poznaniu w pokoju pod Nr. 13.

Poznań, dnia 17 października 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Księgarnia E. Calliera otrzymała 
co tylko i poleca

PAMIĘTNIKI i
Józefa hrab Krasińskiego

od roku 1796-1831 I
skreślone przez ,

X3x*. □Pi’. Roxitovxzic5Biv.
Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 

5,20 M.

50 tomów 50
powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę znacznie zniżoną 10 tal. 

poleca
ANTYKWARNIA F. CALLIERA

w Poznaniu.

20broszurek
joWaj przeważnie treści

poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonój 1 talarar

do czyszczenia czerwonój koni­
czyny od wszelkich nieczystości.

Sita do wyki
celem oczyszczenia pszenicy z wyki 

rozsyła (441)

A. Zimmer, Nakło.

¡de Mélisse des.Carmes
BOYER

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Beveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho­
logii, medycyny i hygieny względnie 

do wióku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Calliera.

Parowe kominy
buduję w każdym rodzaju bez ruszt o 
wania. Podwyższam także stare bez 
rusztowania. (442)

Karól Siebert
przedsiębiorca budowli. 

Frankfurt n/O. Kirchhofstrasse 7a.i

feKATARY, KOKLUSZ, KRYPY, ;
ieeiersiii

PASTA i SIRCP piersiowy 
NAPĘ z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiada nie­
zawodną skutt czność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. (10)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mankiewicza.

Woda rośliny cwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cliolerze, ,»«- 
pleksyohi. spnral iiowa- 
liin, zemdleniom,migrenom 
boleści i rinięci«« w żołąd­
ki«, niestrawności i. t. d. (2)

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr. M a u k i e w i c z a ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Galie.
0ESMOS MM

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera

Pamiętnik Humorystyczny.
Zbiór humoresek, anegdot i humorysty 

:znych wierszy, wydawany staraniem Bolest. 
irzywdy, wyszedł z druku zeszyt ligi 
Wydawnictwo Pamiętnika Humory 
»tycznego, znalazłszy bardzo wielką sym- 
latya i czyniąc zadość żądaniom wielu osób, 
la których przesłanie drobnej należności za 
ażdy zeszyt osobno jest uciążliwe, ogłasza na 
iięó zeszytów Pamiętnika Humo­
rystycznego prenumeratę, która 
iraz z prenumeratą pocztową wynosi czte- 
•y marki (1 tal. 10 sgr.) Posiadający już 
lierwszy zeszyt, na następne cztery zeszyty 
irtini nadesłać tylko : trzy marki i dwadzie 
cia fenygów. Nadsyłający prenumeratę, od- 
ierają natychmiast dwa zeszyty, a następne 
»ysłaue zostaną III zeszyt dn a 3 lutego 
V zeszyt d. 25 lutego i V zeszyt d. 15 
narca. Nadmieni* się przytem, że Pa­
miętnik Humorystyczny prz zua 
zony dla rodzin polskich, nie zawiera w so 
iie nic nieprzyzwoitego i trywialnego, jest on 
ihiorem prawdziwych brylantów humoru i 
lowcipu. Prenumeratę nadsyłać nale- 
y przekazami pocztowemi wprost: do księ 
parni Nowej (W. Małecki) w 
Toruniu z dokładnym swoim adresem.

Można także przydać 90 fenygów na je 
len tylko zeszyt. Pamiętnik Hurno- 
•ystyczny, sprzedaje aię również we wszy 
tkich księgarniach innych. (96)

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego..

wydania Dmochowskiego.
Przeglądu PoziBaiłsStiegjo po­

jedynczych tomów lub zeszytów
Rubrycelli dyecezyi poienaR- 

skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n 
Sztuka budownictwa na swoje po 
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Eneyklopedyi powszechnej, 
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

EŁalendarzy w\dawanych przed r.
1SOO.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jej. tom VII (ogólnego zbioru tom XII 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niój, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie

1859.

Rerlln, 18 stycznia.

Niemeokto papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1851 
Listy zast. wsohodnio

pruskie
dito
dito

Listtast. pozn. (a owe) 
dito dito azląskie

dito iit. A. i C. star« 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zaohodruo-pruski*
dito
dito
dito
dito dto
dito nowa I serya 
dito ditto I sery» 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d:t<> 8zląskie

104.10 p.
4 95.40 p.
3ł 92.75 p.
3ł 144.50 p.

81 84. p.
4 95.90 p.
4ł 102. p.
4 94.50 p.
3ł 84.75 p.
4 —• P.
4 —. p.
*ł 101.40 p.

82 75 p.
4 93.25 p.
41 10130 p.
5 107.- p.
4ł 100.75 p.
4 —p.
4ł -• P-
4 95. p.
4 95. p.
i ¡95.40 p.

Niemiec, banu uyp. «
M eininttti

Stewarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 

Ty&ok.zakł&d.kred. 
ańs. bank prowino.

dyskont.
Szląskie sto warz, ban k

— P- 
107.60 p.

• P- 
62. p.
69 0 p.
231-23'i— p. 
99.40 p.
154. p.

77. p.
86.75 i.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lanohhammei 
dito Marienhiitte 
dito Masseuer 
dito Redenhfitte 

Bcrhj. Pas.ago

|42. p. 
(76 50 p,
6.50 p,'
34.50 p.
-• P- 
23 p
67.75 p
15.50 p,
5.75 p.
- ■ ż.

ákoytt zskfedowe I obMseeye feoSsi
i«i«ny©Si.

Akoye bankowe.

Wrooł&w. bank dysKon. 
dito wekslowy

|68. p. 
171.50 p.

Bergako-marchijska
Serlińsko-zgorzeliska 

dito .izozeoińska

4 80. p.
4 23.— p.
4 ¡12025 p.

NAGRODA NARODOWA (6,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAR0CHE(

Med. na Wystawie Afiędzynar. Pan/zAiej 1815.

Petroleam
8 litr, za 3 marki poleca (450)

R Barciko-wski 
PoznańJ

Dominium Gogo- 
lewo pod Książem 
ma czternaście, rosłych 
bardzo ciężkich robo­
czych (448)

wołów
na sprzedał.

Strzelecka ul. 19,20 i 21.
Dj wynajęcia :

Mieszkań e o 4 i 2 pokojach.
Piekarnia.
Stajnia i wozownia.
Place składowe. (183)

Rodzina polska w Berlinie 
szuka od 1 lutego (443)

panny służącej
znającój się doskonale na krawiecczy- 
znie, szyciu bielizny i fryzowaniu, jako 
tóż mówiącej czysto po polsku. Świa­
dectwa i adres uprasza się złożyć w 
Eksped. Dz. Pozn. pod Nr. 443.

Stanisław Potnrzyclti
w Pempnueiii pntl Krobią

Służący
kawaler wolny od wojskowości, z dobrych 
domów świadectwami; poszukuje miejsca za­
raz lub od 1 kwietnia. (412)

fiiuclmrz
biegły w swym zawodzie obeznany dobrze 
z ogrodnictwem, posiadający chlubne świa­
dectwa który przez 16 lat w ostatniem miej­
scu przebywał poszukuje od 1 kwietnia lul' 
1 lipca rb. miejsca. Adres:T. Cz. Mielżyi 
postlagernd. [428)

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez CO 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
i opadnięciu ze sit, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- > .

^Sok®80 ,
podpisu.

ZELAZEMUHINA Z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyami wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pięk­
ność krwi naszój; przeciw błędnicy, upiawom, 
dla kobiet po połogach.

Nf Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

ELIXIR ET DltAGEES DU Dr RABLTKAl
(Laureat de 1’Instttut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, nlica Racine, 14.

w średnim wieku z małą familią poszukuje 
od Igo Lipca umieszczenia. Bliższeijinforma- 
cyi i polecenia udzieli S*. Kaysirniez 
w Roszkowie -pod SOo.o., ir-.;.

Dla familijnego interesu, mam zamiar sprze­
dać moją resiauraeyą Pólwiejska tdica 
Nr. 40, pod korzystnemi warunkami od każ­
dego czasu. Bliższa wiadomość w domu Pół- 
wiejska ulica Nr. 40. (422)

44Í

Rzetelny interes.
Dawny właściciel dóbr rycerskich oparty 

na obszernej znajomości z kapitalistami po­
leca się do postarania się panom właścicie­
lom o kapitały na hipotekę, przyjmuje ró- 
v.nież zlecenia co do sprzedaży dóbr. Po­
ręcza się jak najściślejszą dyskrecją i rze­
telność. Zlecenia uprasza się pod. adresem 
Nr. 16c5 do biura anonsów ilriite«" we 
Wrocławiu Riemerzei e 24. (440)

Ogrodnik
polak wolny od wojskowości żonaty z małą 

familią.) obeznany przy orasżeryach z prowa­
dzeniem szkółek-, drzew karłowatych, inspek­
tów życzy sobie przyjąć miejsce od Igo lu­
tego pod literą W. i®. 436 w Eksp. Dzień. 
Pozn.______________________________ (436)

Ogrodowy
żonaty, dobrze obeznany w swoim za­
wodzie poszukuje ; osady od 1 kwietnia 
rb. Adres poste rest Żyd owo K. B.

Resta» rant Tunel.
Dzsi j i dni następnych koncert smy­

czkowy i 4 nadto przedstawienia profe­
sora Armin Meissner z tajnej magii. 
Na końcu obrazy optyczne i humo­
rystyczne losoii auie premii.

Początek o godzinie 7. Wstęp h'5 (en.
(447) B. Jaensch.

Posiadłość
»<> Wrześni, składająca się z bro­
waru, obeizy, ogrodu, chmielniku i o- 
koło 30 mórg ziemi, jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami natychmiast

........._________ ________ . _____  _________ - do sprzedania lub wydzierżawienia na
Szanownej Publizuości Poznania donoszę uniżenie, że tylko do tSI b. n. ino- jaj. Bliższe szczegóły udzieli (H.)

¿na mnie konsultować w (446J (kupiec H Mu 11 er we Wrześni. . (444
Tilsuera Hotelu, pokój 24. ------OiwatTszewo 93

Z szacunkiem i Mieszkania z wodociągami do wynajęcia za
H. ROSSNER, lekarz nóg. 72 i 90 tai. (439)

S»6SB3SSa'7BSSEES

Teatr pelsli w epoiae iotecliep
| W POZNANIU.
■ W sobotę dnia 20 stycznia 1877
benefis Leontyny S*avżnickiej

WANDA

Córka .Krakusa
tragedya w 5 aktach.roczątelŁ o gocłsranio V

eSWiSaKSSBKSSaSE-

papierów «a gîe-idacl» toewMBishléJ I poasnansfe
ii ¿esko-gra( .-.K

alieyjsks. Karo,..
Koléj Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
iórnoszląs. kol.lit.A.C, 

dito iit.B.
Anstr.-frano. kolćj pań. 
Aufttr, półn. zaohodnia „
lito poł. państ. (Lomb.) 3 

Wsehodniopruska kol.
południowa 

Kol. po praw. hrz. Odry 
Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Staro gardzko-poznań. 
WarszawsHO-wiedeńsk.

Lud,
7.10 p.

84. ■ 0 p.
41.75 o.
17.75 p. 
128. p.
120 60 p. 
398 5£ p. 
191.5b p. 
123-221 p.

23.25 p. 
105 40 p. 
14.50 p.
104.75 p. 
101. p. 
182. p. 
¡68.25

W ŁwOt.ŁUlLJ). il OUI.
Ameryk. 6% , oż. bíl 
Anservk. dfo poż. ’885 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

Moneta w złooie, irebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały , / 
Dolary

Austr. renta *reb. 64.90 p.
dito papier. 4? 49.60 p.
dito losy * 1854. 4 92.50 p.
dito losy kredytowe fr« 291 25 p.
dito losy z 1860 5 99.30 p.
dito losy z 1864 fr. 246. o.

Sosy;, poż. prem. 1864 5 144.75 p,
dito dito 1888 S 144.75 p,

BoSyjak.pols. obłigasys; 4
ak&rbowe 77.25 p.

Pols. listy zast. III e®. í —• P-
d»to nowe 5 70.20 p.

Pols. listy likwidaoyjn. 4 62.60 p.

I—Obligaeye miejskie 14
dito dito 5 i—

Szląskie listy zastawnej 95 
Szląakie listy rent. ¡4 ¡95.50

Rosyjskie noty bank, 
hranouskie noty bank 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Bit.
Il 16.26 p.
1 —.— p.
1 p.

161.9 » p.
251 50 pł.
81,35 p.
4

15

Poxnan, 19 stycznia

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoy» 
Powiatowe obJigaoye 
Powiatowe obligaeye

97.50
94 60
95 30

100.50 
97 50

Meining.

Akeye bankowa.

Górno-azl. lit. À i C. ań. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wsoh. prus. poi. akc z 
Koléj po pr. brz Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grąjew akc. z. 
Galio, kol. K. Lnd.ak. z

130.
;24.

Wrooł. bank dysk. \ )
Kwileoki, Potocki i Sp.

hipot.

bank

4
î

67.5)
63.50

Koléj Rudolfa ako. z. 5 
Aust. frano. kol. past. ak. 5 
dito póín.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb 

akoye zak.
4 Rumuńska kol ako. z. 5
5 90

238'. Rosyj. kol. państ. ak, z. f
6 Warszawsko-byd ak.z. •
4
4

99.
87 50 Warszawsko-wi ■’ ■ ak. z.

123.
14.

48.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 
dito dito. 4

Dobrowol. poż. państ. 4 
Prem. poż. państ. 1856 13 
Obligi długu państwa. 3{

97.
103.50

131.10
93.50

Żelazne koleje

Berl.-zgor'. ake z 
Bergsko- sr ) . z 
Marohijsko-poz , ko. z.

88.
80.
16 50

Dratísn i nakładem drukarni J. I. Kraamtakiego (Dr. W. Łebifctó) w Pomanin.

1(2.

80.

395

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Rosi.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

OO.

71.

88.
47
53.50
¡63
76.—

¡83 50
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